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brany został liberał Witte-Rostock przeciw so­
cjaliście Viereckowi. Otrzymał on więcej gło­
sów od Vierecka, ale czy jest to absolutna więk­
szość, nie wiadomo.

Z niecierpliwością oczekują rozprawy nad 
przedłożeniem ustawy o socjalistach. Eząd bę­
dzie reprezentował minister Puttkammer jako 
komisarz Eady Związkową}, ale spodziewają sJe, 
że w dyskusji Bismark weźmie gorący udział. 
Konserwatyści i narodowo liberalni będą głoso­
wać za przedłożeniem rządowem, rozchodzi się 
tylko o centrnm, które w tym razie będzie roz­
strzygać. Centrnm dopier, poweźmie w tym 
względzie uchwałę na posiedzeniu klubowem. 
Ja k  Germania donosi, centrum może będzie 
głosowało za uzupełnieniem kodeasu para­
grafami przeciw socjalnej demokracji. Kto wie, 
czy i „wolnomyślna" partja nie przystąpi do tej 
poprawki.

W Chrystjanii ogłoszono wyrok przeciw 
drugiemu ministrowi norwegskiemu Kjernlfowi. 
W yrok ten brzmi taksamo, jak na Selmera, ty l­
ko K.,erulf skazany zostaŁ na mniejsze koszta. 
D. 27. lutego sąd państwowy wydał wyrok na 
Selmera, skazujący go na u tra tę  urzędu i na 
koszta, d. 1. marca przedłożono ten wyrok k ró­
lowi do wykonania, a właściwie podano mu go do 
wiadomości. Król przyjął deputację z wyrokiem 
bardzo zimno i skinieniem rozkazał położyć wy­
rok na stole. Po dłuższej pauzie wydał król re­
zolucję, v  której zastrzega swoje prerogatywy, 
a na końcu donosi, że uznał za stosowne uwol­
nić Selmera z urzędu W  ten sposób zastrzegł 
sobie król monarchiczn* prerogatywy, że on 
sam oddalił Selmera dla jik ichś nie wymienio­
nych powodów, a nie uczynił tego, zmuszony 
wyrokiem sądowym.

Fejletonista dziennika St. Petersburgcr He­
rold, G-oldschmidt, Berlińczyk, b rat posła tego 
samego nazwiska, otrzymał rozkaz opuszczenia 
Moskwy, z powodu ostrej krytyki niższych or­
ganów policji.

Organ moskiewski, wychodzący w Brukseli 
Nord, występuje z myślą częściowego rozbroje­
nia. Podług tego pisma zbliżenie się Moskwy 
do Niemiec i Austrji ma na celu utrzymanie 
pokojn, należy więc skorzystać z tego i prze­
prowadzić częściowe rozbrojenie, system mili­
tarny bowiem zanadto tak moralnie jak  mate- 
rjalnie uciska narody europejskie. Nastąpić mo­
że tylko ta  redukcja sił wojskowych wtedy, je 
żeli nastąpi jednogłośna zgoda mocarstw, a do 
tego prze je opinia publiczna. Częściowe roz­
brojenie, jak  tw ardzi Nord, pozbawiłoby rewo­
lucjonistów głównej broni agitacyjnej.

Bocznica komuny Upłynęła bez zajść. Na 
grobach komunistów złożono wiele wieńców. 
Nad grobem Thierja odbywało- straż 12 ajen­
tów policyjnych. Na kratach grobów napisano 
„domy krwawe”. Do godziny 5 popołudniu czu­
wała policja wszędzie, a wojsko gotowe było 
do wymarszu. Zdaje się, że to skłoniło anarchi­
stów do zaniechania projektu odbycia zgroma­
dzenia ludowego. Na Belleyille odbył się wie­
czorem wielki bankiet.

Eząd serbski zamierza BO do 40 urzędni­
ków swych umieścić w służbie austrjackiej, aby 
poznali anstrjacką służbę administracyjną. Na 
odnośne zapytanie rządu serbskiego odpowie­
dział rząd austrjacki przychylnie.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Warszawa d. 14. marca.
(Rocznica. — Hurko. — Now. Wrem. — Donos 
Chołm. epar. wied. na szlachtę polską i istotne 
tam stosnnki. — Gimnazjom II. i VI, — Szkoły 

niedzielne.)
Trzy lata  upłynęło wczoraj, jak cara Ale­

ksandra II., w okrntny sposób, sami Moskale, 
zdeprawowani przez złe i nieuczciwe rządy, na 
ulicach Petersburga zamordowali.

W  ciągu tych trzech lat, po krótkim pe- 
rjodzie cza pseudo-liberalnych rządów nowe­
go panowania, nastąpiła najstraszniejsza reak ­
cja, która i nam się ncznć dała w rozwiniętej 
działalności Apuchtina i wywieraniu przezeń 
moralnego nacisku, w moskalofilskim kierunku, 
na jenerał - gubernatorów warszawskich. Knra- 
tor przedewszystkiem postarał się sam postępo­
waniem swpjem o wywołanie aw antur w Puła-

panowie z bólem serca oznajmić , że zostałem 
jego prezesem mianowany. Tak jest, z bólem 
serca o tern mówię, gdyż razem z wami chcia­
łem nadal żyć, i pracować, w gminie, w szkole, 
w Eadzie powiatowej! Ale powiedźcie mi, pa­
nowie, czy pięknie by to było, jeżelibyśmy tyl 
ko to czynili, co nam przyjemność spraw ia? 
Czyż dla kraju pracować nie powinien z nas 
każdy, czyż dla idei nie powinniśmy się wszy­
scy poświęcać? To też mimo, że pobyt z wami 
do końca życia był najpiękniejszem mojem ma­
rzeniem, i chociaż opuszczając Zawadowce, k tó ­
re będę musiał wydzierżawić, nawet m aterial­
nie przez to dosyć stracę, mimo to nie mogłem 
cofnąć się, gdy kraj odemnie zażądał ofiary i 
postanowiłem się poświęcić. O! tak panowie, 
porzucę was, ale wierzcie mi, że wspomnienie 
lat, które tu spędziłem, będzie mi w dalszem 
życiu najmilszą osłodą, a dzień dzisiejszy naj­
droższą pamiątką. Kończąc, proszę gorąco byś 
cie mnie, w waszych sercach tak  zachowali, jak 
ja  was do śmierci w mojem mieć będę!

To powiedziawszy, z płaczem rzucił się na 
szyję najbliżej stojącemu staroście, który stał 
sztywny, wyprostowany, i ani powieką nie ru­
szył. Zaczęły się uściski, zapewnienia przyjaźni 
i perswazje, aby hrabia zanadto nie rozpaczał. 
Wszystko zaś przeplatano westchnieniami i 
łzami.

Panowie Wob wicz, Rakowski i Sowińs=. 
wymknęli się do drugiego pokoju.
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kurend po*U(*niu hrabia wystylizował rodzaj 
czw arfJi z Ia Proszeniem na objad w najbliższy
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ćyj polskich. Dnia 12. września z. r. na obchód 
pamiątki odsieczy W iednia przez króla Jana 
Sobieskiego, zaproszono go z kazaniem do naj­
większego miasta w Ameryce, gdzie jest kilka­
naście tysięcy Polaków, do Nowego Jorku. Mo­
wę jego z uznaniem powtórzyły gazety amery­
kańskie a rodacy z zapałem go przyjmowali. 
Ks. Ch. nie leni się nigdzie, gdzie tylko jest 
zawezwany, i w najodleglejsze strony Ameryki 
do swoich rodaków z u tra tą  sił i zdrowia uda­
je się w te miejsca, zostawiając po sobie naj­
milsze wspomnienia, miłość u Indu i pomnik w 
pamięci na zawsze. Już od trzech przeszło mie­
sięcy bawi na misji w Wisconsin, zaopatrnjąc 
potrzeby duchowne nietylko Polaków, ale Cze­
chów, Niemców i Irlandczyków, gdyż miewa 
kazania po czesku, niemiecku i angielsku. 
Wszyscy z uwielbieniem wyrażają się o tym 
zacnym kapłanie, a liczne zaproszenia na misje 
od różnych biskupów amerykańskich najlepiej
0 tern świadczą. Jeszcze nie ukończył misji w 
Wisconsin, a zawezwany jest, o ile nam wiado­
mo, do Duluth, Minnesoty, Tezasu, Michigan 
itd. Nie szuka dla siebie wygód, wśród zimna
1 śniegu udaje się pieszo nieraz do osad pol­
skich, sypia w najlichszych chatach a konten- 
tuje się jakąkolwiek strawą.

Cześć przeto dla ciebie Galicjo, kraju pol­
ski, cześć ci na zawsze, że wydajesz takich ka­
płanów, którzy są chlubą dla rodaków i pocie­
chą na obcej ziemi. Wszędzie oni utrzymują 
zwyczaje polskie, jak  np. święcenie wigilii Bo­
żego Narodzenia; święta te, w Ameryce zniesio­
ne a obchodzone w Polsce, święcą Polacy uro­
czyście. Obchodziliśmy także różne uroczystości 
pamiątek narodowych, jak powstania listopado­
wego i 1863. r., a zawsze nasz pasterz wygła­
sza piękne i do głębi wzruszające kazania.

Przykre tu stosunki dla Polaków, bo Po­
lacy podejmują najcięższe prace po miastach, a 
w zimie najczęściej nie mają zatrudnienia; co 
w lecie zarobią, to w zimie wydać muszą. Bar­
dzo wielu Polaków z latami przemienia się w 
Amerykanów, wstydzą się mowy ojczystej i 
zwyczajów polskich, mówią tylko po angielsku, 
zmieniają zupełnie swoje nazwiska, a dzieci po 
miastach bardzo wielu polskich rodzin wcale 
po polsku mówić l .e umieją. Naśladują często 
zwyczaje amerykańskie, po dużych miastach na­
wet ci, którzy w Europie byli parobkami, w 
Ameryce zmieniają się w modnych paniczów, 
gardzą kościołem i kapłanami, a nawet zaślu­
biają się wobec sędziów cywilnie.

Niezgoda między Polakami największa, za­
ledwie ich kilkudziesięciu obok siebie mieszka, a 
kłócą się i po sądach włóczą i hańbią naród 
polski wobec innych narodów. W ielu trochę u- 
czonych a wydalonych okolicznościami z kraju 
w Ameryce szukają chleba z krzywdą rodaków, 
bo są ajentami, tłumaczami i notarjuszami pu­
blicznymi, co więc z biednego i niedoświadczo­
nego Polaka nie wykpi Amerykanin, to wykpi 
ajent Polak. Niema w Ameryce głodn, można 
wiele zarobić, ale wydatki są większe jak w 
Europie, bo ubranie kosztuje bardzo wiele. Naj­
lepiej Polacy wychodzą, którzy kupują ziemię 
po wsiach i chcą pracować, bo tem praca po­
płaca, gdyż podatki bardzo małe.

Galicjanie w Ameryce są wzorowi, praco­
wici a oszczędność posunięta do skąpstwa; oni 
to są najwzorowsi katolicy i najzgodniejsi mię­
dzy sobą. W  Brazylii, Terasie i w innych czę­
ściach Galicjanie są wzorem pracy. Tęskno nam 
jednak wszystkim za krajem i pewno niejeden 
zamieniałby mięso amerykańskie za pieczone 
ziemniaki w kraju rodzinnym.

Przesyłamy braterskie pozdrowienie wszyst­
kim braciom rodakom 1

Kontrakty kijowskie.
Korzystając z pobytu mego w Kijowie, pi­

sze korespondent K r a ju , śpieszę przesłać wam 
wiązankę wiadomości, zebranych z tegorocznych 
kontraktów kijowskich. Wszystkie pisma miej­
scowe powtarzają chórem, że świetne czasy kon­
traktów  minęły, a ich znaczenie corocznie ma­
leje. Ciekawe szczegóły, jakie przytacza Zaria  
ze znanego statystycznego dzieła Fundukleja, a 
odnoszące się do 30 i 40 r. bieżącego stulecia, 
dają nam pojęcie, jak wielkie w owe czasy 
miały znaczenie kontrakty dla całej południo­
wej Moskwy, nie mówiąc już o tem, ile z nich 
pożytku wyciągało samo miasto, gdy przyjmo­
wało w swych murach po kilka tysięcy przy­
jezdnych. W tedy każdy pan większy jechał w 
kilkaset koni z licznym pocztem sług, kozaków 
i kuchnią, dziś szlachcic, dzięki kolejom, ma 
ułatwiony zbyt swoich produktów, a popycha­
jąc gospodarstwo, najczęściej na kredyt zacią­
gniętą pożyczką, musi wcześnie spieniężać na 
miejscu owoce swej pracy rolniczej. Toż samo 
stosuje się i do kupców, którzy swój towar 
mogą z łatwością sprzedawać u siebie za po­
średnictwem licznych ajentów i komiwojaże- 
rów. — Dzięki temu, a jeszcze bardziej nieu­
rodzajom tegorocznym, złym widokom na przy­
szłość, nizkiej cenie pszenicy, obecny zjazd na­
szej szlachty i przemysłowców był nader mały, 
mieszkań w prywatnych domach i po hotelach 
zostało wiele niezajętych, a wszędzie narzeka­
nia dawały się słyszeć na nizkie ceny, zastój 
w handlu i brak gotówki. Za przykładem lat 
przeszłych, na czas kontraktów przybyli też i 
przedstawiciele rozmaitych firm handlowych i 
przemysłowych, przeważnie polskich, w celu 
zawiązania tutaj stosunków, lecz zdaje się, że 
mało z nich może pochwalić się osiągniętem 
powodzeniem. Nie lepiej powiodło się i bałaga­
nom, rozbitym na Padole, w głównem siedlisku 
jarmarku. Było ich w tym roku więcej, niż 
zwykle, lecz kupcy miejscowi, co się tu  prze­
ważnie poprzesiedlali, zarówno jak  i tradycyj­
ne kramy w domu kontraktowym nie świetne 
robią interesa. Podobno mają nawet proBić o 
przedłużenie terminu, by choć w części nagro­
dzić sobie poniesione straty.

Do spraw, jakie były rozpatrywane na po­
siedzeniach towarzystwa rolniczego w czasie 
zjazdu kontraktowego w Towarzystwie rolni- 
czem kijowskiem, trzeba zaliczyć zmianę orga­
niczną w wydawnictwie towarzystwa, w któreta 
drukują się protokoły posiedzeń i sprawy, ma­
jące związek z jego interesami. Uchwalono, aby 
ze zmianą dotychczasowego ty tułu Trudy, na 
Źurnat zemledielja, organ towarzystwa uprzy­
stępnić dla szerszej publiczności; aby redaktor 
pobierał rocznej płacy 600 rs. i aby w nim 
drukowały się prace członków Towarzystwa. 
Na zebraniu tejże korporacji, członek hr. Czacki 
postawił wniosek, aby zamiast projektowanego 
przedtem asekurowania bydła w moskiewskiem 
towarzystwie, które rzadko jest w stanie wy­
nagradzać z powodu ogromnej liczby rozlicz­
nych epidemij (tak np. wiadomo, że w jednej 
gubernii kijowskiej w roku przeszłym zginęło 
przeszło 40.000 sztuk bydła) wyjednano u rzą­
du obowiązkową asekurację; z otwarciem towa­
rzystwa wzajemnej asekuracji. [Tymczasem zaś

radził projektodawca, aby otrzymawszy na to 
pozwolenie rządowe, wybrać z pomiędzy oby­
wateli kuratorów, którzyby dla polepszenia sta­
nu sanitarnego, śledzili za hodowlą i utrzyma­
niem bydła w powierzanym sobie okręgu. Na 
wniosek też hr. Czackiego, za niezmordowaną i 
bezinteresowną pracę około rozwoju towars - 
stwa, postanowiono jednogłośnie, bez balotowa- 
nia, wybrać na rok następny znowu dawnego 
prezesa, księcia Repnina.

Jakkolwiek kontrakty tegoroczne mało 
wpłynęły na ożywienie ruchu handlowego i to­
warzyskiego w samem mieście, jednak życie k i­
pi w niem dziś silniej, niż zwykle. Nie mówiąc 
już o tem, jak wyglądał Kijów la t temu kilka­
naście, obecnie i ten nawet, co go ni8 widział 
la t kilka, zdziwi się zapewne, do jakiego sto­
pnia zmieniła się fizjognomia miasta: zwiększa 
się ono, rozszerza, ulice wciąż nowe powstają, 
a domy nowo pobudowane uderzają swoją oka­
załością i rozmiarami. Kijów, jeszcze przed kil 
ku laty  miasto patrjarchalńe ze wschodnim 
charakterem, dziś staje się europejskiem i ko- 
smopolitycznem w eałem znaczeniu tego wyra­
zu. Ten wzrost Kijowa, a przytem zwiększające 
się zapotrzebowanie ludzi uzdolnionych, spro­
wadziło tu  nie mało amnestjonowanych wy­
chodźców naszych z ayberji. Jednakże, położe­
nie wielu z nich jest obecnie rozpaczliwe. Ścią­
gnąwszy i spieniężywszy, co się dało, niejeden 
wracał z Syberji do kraju, szukając nie litości 
wśród społeczeństwa, ale tylko jakiejkolwiek 
pracy i zarobku, niechcąc być nikomu ciężarem.

Tymczasem większość zawiodła się ; zapo­
mnieli widocznie, że bez stosunków, protekcji i 
zasobów pieniężnych u nas, nawet prz. braku 
wielkim ludzi uczciwych i uzdolnionych, o pracę 
trudniej niż gdzieindziej. Podobno kilku z nich, 
nic niewyszukawszy, musiało wrócić znowu do 
swej nowo przybranej ojczyzny — Syberji. Przed 
niedawnym czasem, zdaje się Biesiada Literacka 
rzuciła myśl zajęcia się składkami, aby ułatwić 
powrót niejednemu zesłańcowi. Dziś niemało 
też z nich już wróciło. Otóż obowiązkiem na­
szym powinno być wynaleźć dla nich choć jaką 
taką p racę , zapewniającą znośne utrzymanie 
tym nieszczęśliwym i złamanym smutnemi przej­
ściami ludziom, których lat tyle karm iła Sybe­
ria i żegnała ze współczuciem. W styd przecie, 
aby mieli oni znaleźć śmierć głodową wśród 
społeczeństwa szlacheckiego naszej prowincji, 
nie tak może dziś już egoistycznego i obojętnego 
na cudzą biedę i potrzeby, bo samo przeżyło 
niejedną gorzką chwilę, lecz grzeszącego apa- 
tją i brakiem wszelkiej inicjatywy.

Podróżny, chwilowo goszczący w Kijowie, 
mimowolnie zadaje sobie pytanie, czy tak  nagły 
wzrost miasta i podwojenie się w niem ludności 
jest naturalnem następstwem jego dobrobytu 
lub przynajmniej kraju, którego jest ogniskiem 
środkowem; czy też jest wytworem sztucznym, 
podtrzymywanym jakiemiś chwilowemi sprzyja- 
jącemi mu okolicznościami. Nie podlega kwestji 
że Kijów, nie będąc żadnym ważnym punktem 
handlowym, przemysłowym lub fabrycznym, 
głównie zawdzięcza swój zadziwiający wzrost 
w ostatnich czasach ześrodkowaniu w nim pra­
wie wszystkich naukowych zakładów prowincji, 
dokąd z kilku gubernii przyległych przybywa­
ją rodzice i dzieci, i nie mniejszy wpływ przy­
pisujemy upadaowi ziemiaństwa czyli mówiąc 
innemi słowami profesji rolniczej. Właściciele 
ziemi po większej części sami nie prowadzą go­
spodarki, po wysokiej cenie wydzierżawiają swe 
wioski pojedynczym dzierżawcom, a częściej w 
obecnym czasie włościanom, sami zaś przenoszą 
się do Kijowa, i tam żyją z dochodów. Dorob­
kiewicze , wzbogaceni kosztem dzierżawców, 
wstępują również w ich ślady, porzucają wieś, 
nabywają domy w mieście i tam się osiedlają, 
zajęci handlem lab spekulacjami cukrowemi. K i­
jów więc przez swe położenie centralne, ze- 
środkowując w sobie szkoły, ściąga w swe nru- 
ry  mieszkańców zamożniejszych nietylko już z 
3 gubernij południowo-zachodnich, ale również 
z przyległych doń gubernij połtawskiej, czerni- 
howskiej, karskiej a nawet chersońskiej W  ten 
sposób Kijów wzbogaca się i wzrasta, dzięki sąsie­
dnim guberniom. Jeżeli Charków, posunięty da­
lej na wschód, nazwiemy stolicą Małorosji, to 
ni8 powiemy dziś tego o posuniętym dalej na 
zachód kosmopolitycznym Kijowie, który skut­
kiem już swego położenia pogranicznego wśród 
kilka narodowości, zgromadził a siebie oprócz 
miejscowego l-usińskiego żywiołu coraz zwięk­
szającą się lndność polską, inteligencję moskiew­
ską. a jeszcze bardziej niemiecką. Napotkać tu 
można przedstawicieli i innych plemion słowiań­
skich, nie mówiąc już o napływającej pomimo 
wszelkich przeszkód, kupczącej ludności żydów 
skiej, do której rąk  przechodzi coraz bardziej 
handel od chrześcian.

Z Izby sądowej.
(Opieka sierocińska).

W toku dalszej rozprawy dr. Hryszkiewi- 
cza przeciw dr. Dnbano1 Iczowi odczytał sędzia 
całe stosy wyroków, rekursów, podań, i pono­
wnych orzeczeń, które kolejno to do sądów 
wpływały to wychodziły z ekspedytów sądo­
wych i spadały na głowy stron wojujących: 
doktora Dubanowicza, który gwałtem chciał 
mecenasa usunąć od opieki nad małoletnimi po 
śp. Geschopfie, i mecenasa, który rękami i no­
gami tej opieki się trzymał.

Szczególniej zaś głowa mecenasa była w o- 
pałach, albowiem kolejno wszystkie instancje 
przyznawały, jakkolwiek niezupełuą, to prze­
cież w znacznej mierze rację rozmaitym zarzu­
tom przez dr. Dubanowicza podniesionym prze­
ciw opiece par f  orce dr. Hryszkiewicza. Jeżeli 
zaś dr. Hryszkiewicz utrzymywał się w toku 
procesu przy opiece tak żarliwie nad trumnami 
rozciągniętej, zawdzięczał to sprawozdaniu ko­
misarza sądowego na korzyść opiekana opiewa­
jącemu, najwięcej zaś zeznaniom małoletniego 
Franciszka G-.schópfa, który w brew całej ro­
dzinie trzym ał zawsze stronę opiekuna w pro 
cesie i na jego korzyść zeznawał.

Nawiasem wtrącić potrzeba, że Franciszek 
Geschópf zmarł przed dojściem do pełnole- 
tności.

Nareszcie jednak — wszystko ma swój ko­
niec — sąd apelacyjny usunął dr. Hryszkie­
wicza od opieki, uznając, że zarzuty przeciw 
niema podniesione są, „nie bezzasadne.“ W pra­
wdzie , powiada dalej wyrok apelacyjny, dr. 
Hryszkiewicz był zwolniony od składania ra­
chunków ; był przecież obowiązany przy końcu 
każdego roku, przedłożyć wykaz majątkowego 
stanu, czego nie zrobił. Dziwi się wreszcie a- 
pelacja — nie my! — jak mógł dr. Hryszkie­
wicz zatracić notatki swoje i założone księgi 
interesu Gaschbpfów, i orzeka, że taka opieka i 
taka administracja usuwa się z pod kontroli 
sądu.

Goronca oskarżonego, dr. Jackowski, prosił 
jeszcze o odczytanie rekursu dr. Hryszkiewicza 
do najw. trybunału przeciw powyższemu orze­
czeniu.

Dr. Błażejowski, zastępca dr. Hryszkiewi­
cza, sprzeciwia się tej prośbie, albowiem dr. 
Hryszkiewicz nie występuje tu  w roli oskarżo­
nego ani świadka.

— Ale chodzi o wyjaśnienie — odpiera dr. 
Jackowski — dlaczego pan mecenas upierał się 
przy opiece.

— Każdy jurysta upierałby się — powia­
da jurysta dr. Błażejowski. — I  pan upierał byś 
się także.

— O ! za pozwoleniem — odrzuca dr. Jac 
kowski. — Zrzuciłbym się natychmiast z opie­
ki, gdyby mi najlżejszy zrobiono zarzut.

Po tej nauczającej rozmowie, która stano­
wi niejako pointę całego procesu, sędzia dalej 
odczytywał akta. Treść ich nie przedstawia ża­
dnego głębszego interesu dla szerszej publiczno­
ści, a tylko jedna historja, historja z trumna­
mi, k tóra przecież każdego śmiertelnika obcho 
dzić masi, jest ciekawszą. W ypływa bowiem 
z aktów i twierdzi to obrona z całą pewno 
ścią, ze dr. Hryszkiewicz, zawarłszy ukiad 
z wiedeńską firmą Kntreprise de pompę fum bre, 
na własny rachunek sprowadzał trumny meta­
lowe do Lwowa, ns własny rachunek zbywał je 
tutaj, ale skład ich utrzymywał w lokalu firmy 
Geschopfów, i koszta przewozu odrzucał na ra ­
chunek firmy. Z sprzedaży trumien jest podobno 
znaczny zysk; na jednej, jak w sądzie przyta­
czano, można zarobić 20 do 30 zh\, zwykle 30 
prc. Owóż wywodzi obrona, iż dr. Hryszkie­
wicz sprzedając trumny początkowo pod firmą 
Geschopfów, i ciągnąc ztąd znaczne zyski, do 
piero w ostatniej chwili, nie chcąc w dochodach 
firmy umieścić tak  znacznej rubryki, powiedział, 
że na własny rachunek, pod własną firmą ten 
interes prowadził. Czy to się, z drugiej strony 
rzecz biorąc, zgadza z tak wysoce poważanem 
zajęciem, jak adw okatura, oto jest pytanie, 
które zadała wczoraj wobsc sądu publicznie 
obrona dr. Dubanowicza.

Po odczytaniu wszystkich aktów, odrzucił 
sędzia wniosek obrony o przesłuchanie rozma­
itych świadków, którzyby dowieść mieli, że do­
chody w interesie Geschopfów były znacznie 
większe aniżeli je, celem zwolnienia się od skła­
dania rachunków, podał dr. Hryszkiewicz przed 
sądem. Podstawą dla sądu bowiem mogłyby 
być tylko księgi rachunkowe, których niema 
niestety.

Jedn8go tylko świadka dopnścił sędzia, pa­
nią F e l i c j ę  z G e s c h o p f ó w  D u b a n o w i -  
c z o w ą ,  która pod przysięgą zeznała, że ode­
brała wprawdzie do rąk  własnych rzeczy po­
zostałe po ś p. matce Emilii, jako to srebra, 
suknie i bieliznę, i podpisała na nie rewers. 
Później kazał jednak dr. Hryszkiewicz ś. p. 
Franciszkowi, bratu pani Felicji, rzeczy te jej 
odebrać i spieniężyć. Co brat uczyniwszy, 10Ó 
zł. z tej manipulacji otrzymane dr. Hryszkie- 
wiczowi do rąk  własnych oddał.

Jeszcze jedno zeznała pani Dubanowiczowa. 
Oto raz — powiada — byłam z bratem na 
cmentarza. S. p. brat użalał się mocno na dr. 
Hryszkiewicza, a wśród płaczn a grobu matki 
wyznał, iż wie, że go dr. Hr. „oszukuje- — ais 
na to poradzić nie można. Rzekł także wów­
czas, „że książki (rachunkowe) są, i jak będzie 
potrzeba, znajdą się .“

— No, zanważał sędzia, potrzeba jest, ale 
ks ążek nie ma!...

Ten epizod zamknął postępowanie dowodo­
we. Sędzia odroczył jtr db soboty, w którym to 
dnia o godzinie 3. popoładniu rozpoczną się o- 
stateczne wywody stron i zapadnie wyrok, czy 
dr. Dubanowicz winnym jest czy nie obrazy 
czci, popełnionej prze- to, iż dr. Hryszkiewiezo- 
wi w podania do sądu’ wniesionem, rozmaite po­
czynił zarzuty.

Km ita l i t j i t m  i z u ic ju in .
Dnia 20 Marca

*  Stan powietrza od wczoraj nie uległ zmia­
nie ; pogoda, ciepło, termometr wckainje w połu­
dnie 8 stopni ciepła.

* Repsrtoar teatralny. Dzisiaj W e c z w a r ­
t e k  d. 20. marca dawno niegrana : „Podróż do 
Afryki," opera komiczna w 3 aktach Souppego. 
W głównych rolach występują panie Skalska, Bocs- 
kaj, Kasprowiczowa; pp. Myszkowski, Alma, Fon- 
tana i inni.

Jutro w p i ą t e k  d. 21. marca, na dochód 
sympatycznego artysty, Marcelego Zbojńskiego po 
raz pierwszy „Samobójstwo" (H suicidio), komedja 
w 5 aktach, ■ włoskiego, Pawła Ferrari.

C e l i n a  C h a n m o n t ,  która powtórnie dała 
szereg przedstawień w Wiedniu z wielkiem powo­
dzeniem — zawiadomiła dyr teatru, iż 4. kwie­
tnia przybędzie do Lwowa, a dnia następnego wy­
stąpi pierwszy raz w „Kogiarce," potem w „Roz 
wiedźmy się" i „Margrabince “ Sprzedaż bdetów a 
bonamentowy ih w kasie teatralnej na występy To­
warzystwa francuskiego jest nadzwyczajna.

* Instynkt* mus Dziś od rana wystawę ksę-  
garni Seyfertha i Czajkowskiego oblęgają tłumy 
kneharek, woźniców, doróżkarzy i w ogóle indywi­
duów z najniższej klasy ludności, znęconych olbrzy­
mim plakatem przedstawiającym — Hngona Schen- 
ka, jego wspólników J ofiary. Wśród natłoku tego, 
tamującego komnnikację na głównym passażn, toczą 
się ciągłe dysknsje na temat okropnych zbrodni, 
które to rozmowy stanowią niezwykłą delicję dla 
wyrostków nierobów, małych pick-pocketów i dzie- 
woiąt-oatyczkarek, jat; to po ożywionych twarzach 
ich widać W konsekwencji będzie to pukarm dn- 
chowy na dłngo dla mózgownic niczem innem nie 
zajętych, a kto wie czy wśród tego gęstego posie­
wu Schenkowskich pomysłów, w szczegółach 1 sto­
kroć potworniej przeobrażonych, choć jedno ziarnko 
nie znajdzie urodzajnej gleby... Ale gdyby i tak 
nie było, nie możemy być za pobudzaniem najniż­
szych instynktów mas, przez nawodzenie im cią­
gle na oczy historji potwornyeh zbrodni, — i dla 
tego nie pochwalamy wystawy, która jest zapowie­
dzią, że wymieniona firma księgarska zamierza wy­
dać proces Hngona Sehenka. Dość go było i jest 
jeszcze w rozmaitych dziennikach, a niechcemy aby 
essencja wynaturzonego dowcipu Sehenka i brutal­
ność jego towarzyszy morderców, były biblią dia 
tłnmów, w których rozmaitemi sposobami, jak np. 
i przez ów plakat, podnieca się sztucznie cieka­
wość takich rzeczy.

* Sprawa Kraszswsklege. Streszczony w Beri. 
BSrs. Courr., w rubryce plotek miejskich, akt o- 
skarzenia przeciw Kraszewskiemu, jak się okazu­
je, był raczej fantazją reporterską, niż dokumentem 
ścisłym.

Kraszewski wystosował do Kur. Poz., który 
dał się wywieść w pole gazecie berlińskiej, list za­
pewniający, iż owa treść aktu jest niedokładną i

zupełnie mylne daje wyobrażenie o właściwym ak­
cie, gdyż na karb szanownego jubilata kładzie to, 
co wcale się nie tyczy jego, lesz Heatscha.

„Nie pora jest sprostowywać", pisze Kraszew­
ski, „ale prosiłbym teraz, jak zaw*ze, nie przyj­
mować pogłosek i wieści, które berlińskie i inne 
niemieckie pisma lekkomyślnie ogłaszają".

* Jakiś przedsiębiorca zgłosił się do krajo­
wej Rady szkolnej z ofertą, iż pragnie dla szkół 
i szkółek dziewcząt w całym krajn, dawać na spła­
tę ratami maszyny do szycia. Jestto myśl bardzo 
szczęśliwa, ale naszem zdaniem należałoby przypu­
ścić więcej firm do konkurencji. Są bowiem maszy­
ny do szycia rozmaitej konstrukcji, i — rozmaitej 
dobroci. Na’eży z tych rozmaitych wybrać najle­
psze i najtrwalsze, i to może być tylko załatwie­
niem oferty owego przedsiębiorcy.

* Wieczorek wokalno-muzykalny. Staraniem 
uczniów szkoły realnej, odbył się w tejże szkole wie­
czorek wokalno-muzykalay w sobotę d. 15. b. m. 
na cześć Jana Kochanowskiego. Uroczysty ten ob­
chód odbył się w sali gimnastycznej przystrojonej 
wieńcami zielonemi i liczaemi medalionami sławnych 
mężów, wśród których mieścił się medalion Jana 
Kochanowskiego, ozdobiony monogramem tegoż.

Pan Lewiński nczeń 7. klasy we wstępnem 
przemówienia objaśniwszy cel i zadanie wieczorku 
wykazał zasługi Jana Kochanowskiego około lite­
ratury polskiej. Chór odśpiewał pod dyrekcją p 
prof. Szatkowskiego utwór Baethowena „Nieszpory", 
następnie zaś Jareekiogo „Pochód kozaków". — 
P. Izsay ncz. V. klasy odegrał na fortepianie „Po 
lonez" Chopina, odegraniem zaś „Rapsodn nr. 6" 
Liszta uwydatnił swą technikę. Pan Zieliński 
ucz. VII. klasy zachwycił obecnych oddeklamowa- 
niem „Koncertu Jankiela" przy akompaniamencie 
fortepiann i „Marsza pogrzebowego" Ujejskiego. 
Umiejąc głosem swym władać, oddał nadspodzi- 
wanie dobrze wszelkie piękności tych utworów, 
każda myśl, każde głowo ważniejsze, doskonale by­
ło zroznmiane i wypowiedziane.

Pan Woli ma o znany młody wiolonczelista ode­
grał „Mazurka" Wieniawskiego. P. Dziubiński ode­
grał bardzo dobrze na flecie „Polonez" Guila" Pop- 
pa, a p. Kiselka okazał się dość biegłym skrzyp­
kiem. Między częścią pierwszą tego popisn, ode­
grała młodzież bardzo ndatnie akt I. „D o ź y w o- 
c i a" Fredry.

Wieczorek zakończył p. prof. Waligórski. — 
Slnchacze, składający się po większej części z ro­
dziców i krewnych nczniów, nie szczędzili słów nzna- 
nia dla młodzieży, szanującej pamięć zasłużonych 
ojczystej literaturze mężów.

* Królewski* nazwiska. We wsi Kębły w 
Królestwie żyją dwaj — „królowie" polscy. Kurj. 
Poranny donosi bowiem, że w tych dniach niejaki 
Piotr Piast sprzeda! osadę swoją włościańską Ka­
zimierzowi Jagielle.

* XVI. Walne zgromadzenie Towarzystwa za­
liczkowego we Lwowie, stowarz. zar. z nieogr. por. 
n&tanowiło dnia 16. marca b. r. dywidendę od n- 
działów za r. 1883 w wysokości po 6 od sta, 
której wyplata nastąpi w myśl postanowień §. 78 
statntn w ciągu miesiąca kwietnia b. r. — Nie 
podniesiona w tym czasie dywidenda dopisaną zo­
stanie do ndsiałów członków, o ile takowe najwyż­
szej kwoty 1000 złr. nie przekroazyły, zaś dywi­
denda od pełnych udziałów (po 1000 złr.) niepod- 
niesiona w terminie powyższym, przeniesioną zo­
stanie dnia 1. maja b. r. na osobisty rachunek 
członka.

* Kole] Czerniowiecka wprowadza od 1. kwie­
tnia 1884 bardzo wyg.jfne i dla często podróźn- 
jących jazdą ułatwiające zarządzenie, o ozem z 
uznaniem dla zarządn donosimy. Od tego dnia wy 
dawane będą roczne abonamentowe bilety po bar­
dzo zniżonych eonach tak do przejazdu na catej 
linii jak też między pojedyńcsemi stacjami.

* Z Kfiłt literackiego Wydział „Koła litera­
ckiego" prosił nas o zawiadomienie, że bilety na 
uroczyste przedstawienie „ O d p r a w y  p o s ł ó w  
g r e c k i c h "  mające się odbyć w teatrze w dnin 
24. marca t. j. w poniedziałek, są już od dziś do 
nabycia w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta.

* Harmonia. Dla członków Tow. Harmonia od­
będzie się d. 22. marca w sobotę o 7. godzinie 
wieczór w sali kasyna miejskiego produkcja muzyki 
orkiestrowej Harmonii. Bilety wstępu otrzymać mo­
gą członkowie w lokaln Tow. nl. Blacharska 1. 8 
od 10. do 12. godziny zrana i od 3. do 6. po- 
poładnin.

* W Krakowie we wtorek odbył się w kościele 
ks Karmelitów na Piaskn ślub p. Aleksandra Pod 
wyszyńskiego, artysty teatrn krakowskiego z panną 
Emilią Knapczyft tką, artystką teatru krak. Pod­
czas ślnbn grafa w kościele orkiestra krakowska 
pod dyrekcją p. Wrońskiego. Pnbliczność składała 
się przeważnie z artystów i artystek sceny kra- 
kowekiej j&kcteż muzyków, literatów, przyjaciół i 
znajomych pana młodego.

* Ignacy Domajko, towarzysz i przyjaciel Mic­
kiewicza,, który głęboką wiedzą swoją wsławił imię 
polskie ńa Irngiej półkoli świata, powraca wresz­
cie do ojczyzny po pięćdziesięciu kilku latach nieo­
becności. Tęsknota za rodzinnym krajem nie pr <z- 
cza sędziwego uczonego i patrjotę do tej chwili. 
Przyjazd jego spodziewanym jest przy kofisu czerw 
ca b. r.

* De la Roche w Warszawie. Znakomity ar
tysta Bargtheatrn bawił jakiś czas w syrenim gro 
dzie. J  den z ówczesnych dziec karzy taką o ni a 
pozostawił notatkę w swoich Silva rerum-.

„De la Rochn przybył tn ze Lwowa i nieźle 
umie po polskn. Jest on namiętnym zwolennikiem 
i snawcą sztnki i sachwycony był naszymi akto­
rami. Wojsko nasze też podobało mn się bardzo i 
żywi silne postanowienie zapisania się do szere­
gów. Ale co na to powiedzą w Berlinie?..."

Jak wiadomo, rząd Królestwa Polskiego ofia­
rował De la Roche’owi rangę ofleerskę, ten jednak 
rozmyślił się tymczasem i pojechał na guścinne wy­
stępy do Kiólewca.

* Emancypantka czy Amerykanka? w  tych 
dniach przez ogród Saski w Warszawie około go­
dziny 2. z południa szły dwie bardzo przyzwoicie 
wyglądające damy: starsza i młodasz. Ta ostatnia 
trzymała w drobnej i pięknie „ugantowanej" rącz­
ce... papieros!,. a gdy z przeciwnej strony alei 
nadszedł ku nim jakiś podżyły już jegomość z za- 
palonem cygarem, zatrzymała go i... poprosiła o 
ogień. Poważny jegomość żądania tema zadość n- 
czynił, dłngo jednak potem poglądał za oddalają- 
cami się damami, jakby nie mogąc wyjść z podzi- 
wienia. Gzy była to Amerykanka z jakąś „do to­
warzystwa damą", czy też tylko emancypantka 
warszawska z również wyzwoloną mamą?

* Z Nizzy otrzymujemy wiadomość, iż w tych 
dniach założony tam został kamień węgielny pod 
willę prywatną ziomka naszego p. Pawła Zienko- 
wicza, dyrektora miejscowej filii paryskiego „Cró- 
dit foncier". Plan willi nakreślił i prowadzi bndo- 
wę inny nasz ziomek p. L. Dnński, budowniczy od 
lat 20 -tu zamieszkały w Nizzy. W kamienin wę­
gielnym umieszczono skrzynkę ołowianą, zawiera­
jącą, oprócz pamiątkowego pargaminn, garstkę zie­
mi i soli polskiej, kilka monet i nnmer Kur. War. 
z dnia 5-go b. m. Właściciel willi, pan Paweł

Zienkowioz, urodzony we Franoji, jest synem Leo­
na, znanego w piśmiennictwie pod psenionymami 
Lacha z Lachów i Pszonki.

* Bióro Komitetu „Wydawnictwa dziełek 
ludowych" z dniem 15. marca b. r. przeniesione 
zostało z dotąd zajmowanego lokaln (przy nlicy 
Kopernika 1. 9.) do mieszkania przy nlicy Czar­
nieckiego 1. 1.

M lZ tia  zakłada nar. im. Ossolińskish otwarte
^dziennie — próez świąt od godz. 9. do 1. Nadto

wtorek I piątek popołudniu od 9. do 5. dla 
.t-r;dzieśw .-.zko-soj. — Wsttp bezpłatny,

* p rzem y j we w ratuszu itodziennia
od godz. 9 6.; vr poniedziałek 50 et. w inne
dni? 80 st.

* Muzeum Im. Dzleduszyeklch otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w piątek: św. Benedykta; — 40 muc*, 
z Saby.

* Wladomsisi policyjne z d. 19. marca b. r.
Skradziono pod 1. 1 nl. Arsenalska p. A. S. zimo­
wy paltot czarny z kraciastą granatową podszew­
ką i cygarniczkę p ankową; z zamkniętej bndki 
przy budowli kamienicy przy ulicy Krasickich wa­
gę wodną, dwa żelazka do prasowania mosiężne na 
dnsze, siekierę, dłnto i sznur; dnia 14. b. m. mię­
dzy Lwowem a Winnikami z wczu sztuczkę płó­
tna cienkiego, wełnianej popielatej materji na su­
knię, 6 łokci kaźmirkn oliwkowego, półtora łokcia 
szkockiej materji, koronkę białą, haczkiwatą itp. 
na szkodę pani M. Michalewskiej.

Aresztowano Edwarda Fromla, Karola Tass i 
Szymona Deadora, za kradzież mydła war. 100 zł.; 
Lejbę Arkałowicza z Odessy jako poszakiwanogo 
za kradzież; Jana Mykityna przy kradzieży butów; 
Gabrjela i Jana Berdowskich jako sprawców kra­
dzieży, popełnionej przed kilka dniami w towarzy­
stwie Stefana Chilińskiego n nożownika p. Duni­
kowskiego; Wasyla Andrzeja i Onufrego Marszał­
ka za kradzież bielizny pod 1. 119 Zniesienie.

Znaleziono dziś z rana na placn Marjaokim 
złoty kolczyk formy półksiężyca.

Zgnbiono kartkę zastaw. 1. 52320 Zakłada za­
staw. na zegarek złoty z łańcuszkiem za 13 zł. 
zastawiony; pan Horda Grzegorz zgnbił na plaon 
Krakowskim srebrny zegarek anker kryty na 15 
kamieni z srebrną wewnętrzną kopertą, na dolnej 
kopercie są wygrawirowane dwie osoby mężczyzna 
i kobieta i srebrny łańcuszek z talarem z r. 1844 
wart. 31 zł.

m* *
— Bor8ZCZÓW. Jakim sposobem dodatki gmin­

ne przy podatkach opłacane w c. k. urzędach po­
datkowych na szkodę gmin defrandowane być mo­
gą — tndzieź w jak nielegalny sposób z pokrzy­
wdzeniem ciemnego lndn należytości skarbowe śolą- 
gane bywają — raczą pp. naczelnicy gmin, preze­
sowie Rad powiatowych i w ogóle wszyscy, któ­
rzy Indem się opiekują — powziąść do wiadomo­
ści, a zarazem użyć za przestrogę fakta nastę­
pujące :

Urzędnik c. k urzędu podatko wego, któremu 
likwidatnra dodatków gminnych pornczoną była 
porozumiawszy się z pisarzem gminnym, likwido­
wał te dodatki gminne tak, że gminom o znacz­
niejszym budżecie część tych dodatków ujmował i 
takową gminie, z której pisarzem się porozumiał, 
po nad jej bndźet dodawał; następnie zostawała ta 
część dodatków przez pisarza za kwitami podno­
szoną i pomiędzy nim i urzędnikiem dzieloną. W 
ten sposób były wypłacone dodatki pokryte kwita­
mi gminy, której te dodatki się nie należaiy zaś 
gminy, którym te dodatki wypłacić należało szkodę 
poniosły — bo urząd podatkowy wszystkie dodatki 
jakie w pewnym czasie wpłynęły — powypłacał — 
więc dla gmin tych w kasie nie pozostało — a 
dochody w ogólnej snmie dodatków przy zamknię­
cia rachunków za ten pewien czas odpowiadały 
rozchodowi — 'witami pokrytemu zapełnia. Taka 
defraudacja tylko w tym urzędzie ndawać się ma­
że, w którym przy brakn nadzorn nad nrsędnikami 
i nieudolności nadzorującego nadto dla każdej gmi­
ny z osobna bieżącego rachnnkn się nieprowadzi i 
gdzie likwidator na podstawie notatek swoich l i ­
kwidację przeprowadza. Jeżeli więc w którym 
urzędzie podatkowym podobnie jak w Borszczowie 
książki na prowadzenie rachnnkn bieżącego dla ka­
żdej gminy zosobna nie ma — tata należałoby ta­
kową dla przezorności sprawić i nie spuszczać się 
na szkontra przeprowadzane bez takiej książki — 
bo takie szkontra przy nieudolności szkontrującego 
nic nie wykryją.

W sposób wyż naprowadzony została w tut. 
urzędzie znaczna snma przeszło 1000 złr. wyno­
sząca zdefrandowana. Tą defrandaoję dopiero po 
badania przyczyn dla czego gminy o znacznych 
budżetach ciągłe niedobory wykazują — spostrzegł 
wydział Rady powiatowej i na jego doniesienie za­
rządziło prezydjnm c. k. dyrekcji skarb, krajowej 
dochodzenie, które tnt. starostw# przeprowadza.— 
Dziwnem j- st w tej sprawi , że defraudanci um­
knęli pomimo, że było dosyć ozasn do ich przya- 
resztowania, bowiem urzędnik — defraudant po 
przyznaniu się do czynn przed swoimi przełożo­
nymi — urzędował jeszcze kilka godzin i nastę­
pnie dopiero po opływie co najmniej 10 godzin od 
chwili przyznania się z Borskcsowa się wydalił — 
a co dziwnieji>zem Jaszcze, że  ̂Obecnie ściąga urząd 
Dodatkowy w których defraudant był pi­
sarzem, podatek z surowością, aby defioyt po­
kryć - pomimo, że^Jeszcze nie skonstatowano, ozy 
gmina jako taka czy tylko pisarz i poborcy gmin* 
ni do nwrotn zdefrandowauych dodatków bęlą obo­
wiązani.

Ale n nas wszystko możliwe: i tak przepro­
wadzają za należytośoi skarbowe egzekneje i se- 
kwestracje n osób, którym wezwania płatniczego *- 
niedoręczono i które to osoby bez tych przyjemno­
ści byłyby się obeszły, gdyby do zapłaty wezwane 
były, ale co tam urząd to obehodzi, na oo koma 
wezwania ' płatnieze posełać, wszak każdy wie, że 
trzeba płacić, a więc nrząd myśli, że grzeezność 
wyrządza temu, komn bez wezwania egzekutora na 
kark gzie bez poprzedniego wezwania, za którą to 
grzeczność i procenta zwłoki i koszta :gz kuoji za ' /'* 
płacić potrzeba,. Dla czego nrząd bez poprzedniego''') 
wezwania wbrew wszelkim ustawom naleźytoM 
skarbowe, jak należytość przenośną od epadkn itp. 
egzekwuje, trudno zgadnąć, bo przepisów na takie 
postępowanie nie ma.

Nadto n nas przeprowadzają strażnicy skar­
bowi nawet licytacje realności, jakto w Łoslaczn 
się stało, a dzieje się to wszystko tak sobie brevi 
mann dla sprężystego działania.

Ważniejszą bo nietylko nasz powiat ale eały 
kraj obchodzić mogącą sprawą, jest śledztwo to­
czące się w tnt. starostwie z powodn przemycania 
wołów. W sprawę tę winna proknratorja państwa 
wkroczyć jako zbyt ważną. Oto przed kilkoma dnia­
mi urzędnik konceptowy starostwa zakwestjonował 
stado wołów przez żydów do Korolówki sprowa­
dzone. Wszelkie nstawy i przepisy nie mogą prze­
mycania tamy położyć, nawet kary zagrożone ży­
dów od przemytnictwa nie powstrzymują, ależ bo 
też nasze żydki są sprytni w obejścia nstawy, ro- 
znmnją bowiem, że w tym wypadkn nic im się stać 
nie może, bo mają na te woły paszporty a chucią*



w paBzportseh znajdują kią nieprawidłowości, jak
podskroby wania, przekreślania, przerabianie oyfer 
mniejszych na większe i dopisywanie itp., to je­
dnak takie nieformalności szkodzić nic nie mogą, 
bo za wystawienie paszportów wystawiciel odpo­
wiada. Ciekawiśmy bardzo, ozy rozumowanie źyd- 
ków zdoła ich od kary uwolnić, i czy w tern ro- 
znmowanin się nie mylą.

—  Kamerdyner cesarza austrjackiego, Jóeef 
Knndrat, zmarł w Wiedniu, licząc 73 lat. Poprze­
dnio był w służbie hr. Ugarte jako strzelec; w r. 
1834 przyjęty jako kamerdyner do arsyks. Karola 
Ludwika, został przydzielony do służby arcyksięcia 
Franciszka Józefa, który wówczas liczył czwarty 
rok życia. Później gdy miody arcyksiążę otrzy­
mał osobny dwór, Knndrat został kamerdynerom 
późniejszego cesarza. Był on zarazem administra­
torem cesarskich zamków, i tytularnym książęcym 
heroldem. Otrzymał w ciągu swej słnżby odznacze­
nia : Złoty krzyż zasługi z koroną, pruski order 
koronny drngiej klasy, krzyż saskiego orderu Al­
brechta, wielki złoty medal moskiewski, wreszcie 
był zwyczajnym członkiem Towarzystwa zoologi- 
czno-botanicznego w Wiedniu. Byl on też dziel­
nym leśniczym i strzelcem, i jako taki prowadził 
Iowy cesarskie w Styrji. Także z zamiłowaniem 
oddawał się urządzeniom cesarskich zamków ł >wie- 
ckich. — Cesarz i następca tronu okazali rodzinie 
zmarłego głębokie współczucie ; pogrzeb Kundrata 
odbjł się w sobotę. Syn jeden jego, Józef Knnd­
rat, jest rzeczywistym c. k. radcą gabinetowym 
drugi dr. Jan Knndrat, profesorem nniwersytetu i 
prezesem patologiczne - anatomicznego instytutu w 
Wiedniu.

—  Skandal, który się niedawno wydarzył mię
dzy wojskowymi a „cywilnymi” w Szolnokn — jak 
podaje W. Al'q. Ztg. tak się odbył: Niektórzy o- 
ficerowie w restauracji znieważyli tamtejszego han­
dlarza zbożem. Ernsta. Sprzeczka, która powstała 
z błahego powodn, wzrosła do togo stopnia, że 
Ernst wydobył rewolwer, później jednak oddał go 
oficerom, mówiąc: Nie jestem bandytą i nie ehcę 
używać broni ! — Oficerowie oddalili się, Ernst z 
przyjaciółmi pozostał w restauracji. Po npływio pół 
godziny, powrócił jeden z oficerów 68 pułkn pie­
choty, Mikołaj Feher i wyprosił Ernsta na słówko. 
Tu go obskoczyła gromada żołnierzy, zawlekli go 
do koszar, zbili kijami, a nadto jeszcze bagneta­
mi poranili, potem zaś na pół martwego wyrzneili 
na nlicę. Obecnie jest zdrów do tego stopnia, żo 
był już przesłuchany w tocząoem się śledztwie są- 
dowem.

_  j'ai faim. Policja paryska zabawiła się ty­
mi czasy w humorystykę. Przed kilku dniami poja­
wiły się na rogach ulic paryskich krwawo-czarwo- 
ne afisza z tem jednem słowem: J ’ai fa im . Już 
w 48 godzin doszedł fakt ten do wiadomości policji. 
Zwyczajni śmiertelnicy pytają przy spostrzeżeniu 
takiej kartki coby ona znaczyć mogła, jeżeli zaś 
treści jej zrozumieć nie mogą, wzrnsz ją ramiona­
mi i odchodzą Inaczej myśli jednak policja. Czer­
wone kartki — no to odezwa rewolucjonistów. 
J a t  fa im  — to wyaaźny okrzyk buntowniczych 
żywiołów.

Liczny korpus policyjny zajął się więc czem- 
prędzej wySL .bywaniem z murów tych niebezpie­
cznych kartek, vu wielkiemu zmartwieniu interesen­
ta, który pobiegł czomprędzej z zapytaniem do pre­
fekta, czy zmiana słowa: „jestem głodna” na
„mam pragnienie” uczyni afisze owe mniej niebez­
piecznymi ?

Zagadka rozwiązała się wreszcie. Afisz zapo­
wiadał w ten niezwykły sposób ukazanie się jakie­
goś „wielkiego romansu” nieszkodzącego bynaj­
mniej całości państwa. Tytnł zaś sensacyjny J 'a i 
faim  był okrzykiem bohaterki romansu, małej cza­
rodziejki, której usteczka łakną nowalij, poziomek i 
szparagów w zimie i rozmaitych przysmaczków.

tyka tabularna. — Stosunki prawne urzędników.—
Nasze sądownictwo. — Upośledzenie Galicji wobec 
innych kraów reprez. w Badzie»pań. — Projekt 
zmiany ordyn. adwok. - -  Projakt ust. o prakty­
kantach sądów. — W dziale administracji: P rak­
tykanci rachunkowi kraj.^-dyr. skarbu.—- W sprawie 
techników lasowych w dobrach Hmeralnych. — 
Pragmatyka stnżbowa magistratu crakowskiego.— 
Ustawy o przedłużeniu okresn wyborczego repre- 
sent&cyj gminnych i powiatowych na lat 6. — 
Pr jekt ustawy o ubezpieczeniu robotników. — Nie- 
obsadzanie posad. — Petycja gal. urzęd. podatko­
wych. — Niefortunny przemysł. — Czem są dzi­
siejsi d jurni dci. — Orzeczenia Trybunału admini­
stracyjnego. — Zasady orzeczeń wł dz central­
nych. — Zbiór normaliów administracyjnych (spra­
wy aptekarskie — budownicse). dziale ko­
lejowym i pocztowym: Decentralizacja kolejowa.— 
Ograniczenie pocztowej słnżby niedzielnej. — O re­
formie taryfy osobowej. — Obsadzenie posad wa­
kujących przy drodze żel. Karola Ludw. — Wia- 
domcfici o stowarzyszeniach, wiad. potoczne i urzę­
dowo. __ Llteratnra, krytyka i b bliografia.

Treść tak obfita a doborowa, i nader staranna 
pisma, czynią je prawie niezbędnem dla każdego 
nrzędnika jakiejkolwiek zawodu, zwłaszcza, źe 
jest to jedyne pismo w kraju, które łącząc teore­
tyczno i praktyczne wiadomości prawnicze ze sta- 
rannem przestrzeganiem spraw osobowych i po­
trzeb urzędników wszelkich zawodów, jest jedynym 
w krajn oiganem ich interesom wyłączcie poświę­
conym, i nie spuszczającym z oczu nigdy podstawy 
narodowej.

Polecamy je też usilnie naszym czytelnikom, 
tem więcej, że cena prenumeracyjna rocznie 5 zł. 
jest rzeczywiście bardzo skromną wobec doborowej 
treści tego cennego pisma fachowego.

1

— Treść zeszytu marcowego czasopisma przy 
rodników poi. Kosmos, pod redakcją prof. Br. Ra 
dziszewskiego, zawiera: 1. Wyciąg z protokołów 
posiedzeń polskiego Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika. (Treść odczytu Fr. Dobrzyńskiego). 2 
Jeszcze słówko o tak zwanym czwartym stanie 
skupienia. Przez prof. dr. Oskara Fabiana. 3. ?tn- 
dja geologiczne w Karpatach Galicji zachodniej. 
Przez dr. Władysława rizajnohcę (ciąg dalszy). 4. 
Kronika naftowa. Przez dr. R. Zubera, dr. W, 
Szajnochę i A. Onufrowicza. 5. Kronika naukowa. 
6. Wiadomości bieżące.

— Przewodnika gimnastycznego (organu To 
warzystwa gimn. „Sokoł* we Lwowie) nr. 3. z mar­
ca r. b. opuścił prasę. Treść : Etyczne zadanie na 
nki gimnastyki (dokończenie). Zarys ćwiczeń 
na skoczni (ciąg dalszy). —-. Gimnastyka na zjaź­
dzie i wystawie higienicznej. — Sprawy Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół”. — Kronika.

  Uriędnik w połącz, z Prawnikiem, wycho­
dzący jak w latach poprzednich we Lwowie pod 
redakcją adwokata dr. Ignacego C z e m e r y ń -  
s k i e o  zawiera w numerach 1. do. 5. z r. b.: 
Przeglądy miesięczne (nr. 2. i 4. obejmujące: Wurm- 
branda wniosek w Radz e państwa. Sankcjonowane 
ustawy kraj. — Petycje urzędników galic. Jank 
rustykalny. — Kampania językowa 1 wyjątkowa.— 
Praktykanci sądowi. Reforma adwokatury. -- 

duszpasterzy. Decentralizacja kolej o- 
wu. — Dalsze czynności Rady państwa). Ko­
misarze rządowi przy instytucjach fiaansowycb. 
Pocentralisaeja inteligencji. — Dalej w dziale 
■praw sądowych: Praktyka sądowa. — Reporto- 
rjnm j księga orzezeń naj w. Tryb. sąd. — Prak-

Gospodarstwa, jrzeajił 1 iaiieL
Wiedeń dnia 18. marc. Na targ dzisiejszy do­

wieziono 1558 sztuk ciężkich bagonów, 1831 śred­
nich bagonów, 3455 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie b agony od 44 zł. do 47 zł. 
— ct., za średnie bagony od 40 zł. do 43 zł., za 
warchlaki od 32 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bos podatkn.

A. Krzysztofowiez & Cm .
Wiedeń dnia 18. marca. Na dzisiejszy targ do 

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3455, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1831, ciężkich bagonów 1558 
razem 6844,

Galicyjskie płacono 32, 38, do 40 zł.
Średnio ciężkie węgierskie 39 do 42 zł., cięż­

kie bagony 45 do 47 zł. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz & K. Schels.

Teleiranj Gai. Nar. i ostatnia wiadnoScL
Ja k  zapewniają Nowosti, prawosławny kon 

systorz duchowny celem zachęcenia chłopów li­
tewskich do przyjmowania szyzmy polecił, aby 
przy każdej cerkwi parafialnej na Litwie otwie­
rane były szkoły, kierujące się zasadami wy­
chowania w duchu moskiewsko-szyzmatyckim. 
Szkółki takie zakładane być mają nawet w tych 
miejscowościach, które liczą zaledwie 70 głów.

Nowa illustracja do ugody z Rzymem!...

Frerndenblatt dowiaduje się z Petersburga, 
jakoby oberpolicmajster otrzymał list od komi­
tetu wykonawczego nihilistów z pogróżką, że 
każdy, dopomagający do ujęcia Degajewa, mor­
dercy Sudejkina, zostanie śmiercią ukarany.

Policja petersburgska przedsięwzięła w o- 
statnich czasach liczne aresztowania i rewizje.

Wiedeń d. 19. marca. (Pryw). Posłowie nie 
mieccy z Czech prowadzą dalej konferencje u 
godowe.

Ferje wielkanocne Rady państwa zaczną 
się 4go kwietnia i będą trw ały do 24. kwie­
tnia.

Sprawa indemnizacyjna nie przyjdzie w cią­
gu tej sesji na stół Izby, a to z powodu opo­
zycji stronnictwa klerykalnego. Ze względów 
przyzwoitości przyjmie komisja bndżetowa prze­
dłożenie Zeithamera.

Wiedeń d. 20. marca. (Pryw.) Komisja go ­
rzelniana Izby posłów przyjęła wczoraj wnio­
sek Czajkowskiego aby wszystkim gorzelniom 
rolniczym na 45 do 80 hektolitrów objętości 
naczyń zacierowych, pozwolono jeden rok te r­
minu przejściowego, tak, aby się opodatkowa­
nie dopiero od 1. września 1885. poczynało.

Wiedeń d. 20. marca. (Pryw.) Klnb lewicy
przyjął na wniosek posłów bemackich rezolu­
cję, odrzucającą wręcz wszelkie propozycje ugo­
dy z Czechami.

Wiedeń d. 20. marca. (Pryw.) Wczoraj ob­
radowało Koło polskie dalej nad sprawami bu­
dżetowemu W dyskusji nad etatem minister­
stwa rolnictwa, ganiono zaniedbanie ze strony 
rządu zakładów stadnin, i uchwalono wysłać 
pp. Mikołaja Wolańskiego i Dzwonkowskiego 
w depntacji do ministra hr. Falkenhayna z 
prośbą o zaradzenie tema.

Wiedeń d. 19. marca. (Posiedzenie Izby po­
słów.) Przyjęto bez zmiany dziewięć tytułów 
budżetu ministerstwa oświaty. Wurmbrand za­
znaczył konieczną potrzebę napisania dzieła e t­
nograficznego o Austrji. P  Adamek popierał re

zolucję komisji, żądającą podwyższenia subwen­
cji na restaurację katedry pragskiej i domagał 
się, aby w ogóle więcej przeznaczano na utrzy­
manie pomników historycznych i sztnki, szcze­
gólnie w Czechach. W urmbrand przemawiał za 
założeniem muzeum wyrobów gipsowych we 
Wiedniu.

Dział budżetu ministerstwa wyznań przy­
jęty został we wszystkich tytułach, przeważnie 
bez dyskusji. P. Kowalski zalecał rządowi u- 
silnie, aby zadośćuczynił życzeniom grecko-ka- 
tolickiego kościoła w Galicji. Przy tytule „szko­
ły  wyższe” polemizował Sturm z Greuterem, a 
następnie rozrodził się nad kwestją obu uni­
wersytetów w Pradze i oświadczył, ze profeso­
rowie uniwersytetu niemieckiego nie mogą się 
oddać umiejętności, ponieważ muszą toczyć wal- 
tę o byt. Następnie krytykow ał Sturm podział 
iragskiego ogrodu botanicznego między obie 
wszechnice, i wniósł rezolucję względem zało­
żenia osobnego fakultetu teologicznego na wszech­
nicy czeskiej. P. Widersperg odpowiada, że w ła ­
śnie profesorowie Niemcy wnieśli o podział 
pragskiego ogrodu botauicznego; ubolewa nad 
zwinięciem Józefinnm (wojskowa akademia me­
dyczna); rozbiera niedostateczność środków nan- 
kowych na czeskim fakultecie mędycznym, i w 
końca wnosi zwołanie ankiety do rewizji prze­
pisów o rygorozach medycznych.

P. W ildauer polemizuje z Greuterem, i roz­
bierając stosunki wszechnicy inszprugskiej, żą­
da usunięcia rozmaitych niedostatków.

P. Tilszer rozbiera niedostatki na Echo­
wym oddziale chemicznym politechniki czeskiej, 
i żąda, aby na nowy budynek dla tego oddzia­
łu już w niniejszym budżecie 50.000 złr. preli­
minowano. (Wniosek ten dostatecznie poparto.) 
Wreszcie zbija p. Tilszer kilku mówców wczo­
rajszych. P. Raić wniósł rezolucję względem u- 
tworzenia trzech słowieńskich katedr na pra­
wniczym fakultecie gr&deckiej wszechnicy. Po- 
czem rozprawę zamknięto. Ju tro  zabiorą jeszcze 
głos Suess i Greuter jako mówcy jeneralni.

Wiedeń d. 19. marca. Przeciw obliczaniom 
Nowej Pressy oświadcza Wiener Abdpst. na mo 
cy upoważnienia, że potrzeby na wypłatę kwie­
tniowego knponu austrjackiej renty złotej są 
zupełnie pokryte.

Wiedeń d. 19. marca. Komisja kolejowa 
Izby posłów przyjęła jednogłośnie w pierwszem 
czytaniu projekt nowej ustawy o kolejach wi- 
cynalnycb.

Wiedeń d. 19. marca. Dzisiaj odbyły się na 
wzgórzach Dornbachu ku Pótzleinsdorf pierwsze 
manewry wiosenne w obecności cesarza. Gesa- 
rzewicz osobiście dowodził swoją dywizją. Ce­
sarz chwalił ostre trzymanie się i dobre wy­
glądanie wojska. — Wspólny minister skarbu 
administrator krajów okknpowanych Kallay 
zwidzi i tego lata Bośaię i Hercegowinę.

Wiedeń d. 19. marca ze śródmieścia wy­
brany został do Rady miejskiej dr. Prosinagg; 
dr. Wiener (redaktor Stary Pressy) upadł.

Belgrad d. 19. marca. Wiadomość co do 
rzekomej reklamacji rządu w sprawie Persia 
niego i żądanie tegoż odwołania — zupełnie 
zmyślone. Prezydent ministrów polecił komisji 
z 14 przygotowania do przyjęcia austrjackiej 
cesarzewiczowskiej pary.

Rzym d. 19. marca. Izba w tajnem głoso­
waniu uchwaliła 267 głosami przeciw 130 po­
mnik dla Selli.

Bern d. 19. marca. Rada związkowa uchwa­
liła, że zbrodnie anarchistów iależy uważać za 
zbrodnie pospolite, podpadające w zakres kan- 
tonalnego sądownictwa karlego.

Rzym d. 19. marca. Izba wybrała prezy­
dentem Coppina 228 głosam i; 145 gł. otrzymał 
Cairoli.

Newcastle d. 19. marca. Chiński pancernik 
„Nanking”, który przybył po działa Armstronga, 
został z polecenia władzy przytrzymany, a to 
z powodu zatargu chińsko-francuskiego.

Bern d. 19. marca. Uchwała Rady związ­
kowej zapadła wskutek kilkakrotnego odnosze­
nia się policji austrjackiej do władz kantonal- 
nych w sprawie występków popełnionych przez 
anarchistów w Wiednia i innych miejscowo­
ściach. Rada związkowa w doniesieniach do 
rządów k&nton&lnych podnosi, że nie zważając 
na stronę karną, sprawa ta  jest wielkiej wagi 
dla Związku i że Rada zastanowi się, czy nie 
należy przedsięwziąć środków dla zapewnienia 
bezpieczeństwa wewnętrznego i zewnętrznego.

Rzym d. 19. marca. Dzienniki konstatują 
żywe wrażenie, jakie wywarł wybór prezydenta 
Izby. Opir me pisze, że sytuacja jest poważną. 
Diritto z zastrzeżeniem donosi, że Coppino nie 
przyjmie wyboru, a gabinet poda się do dy 
misji.

London d. 20. marca. Gladstone odjechał 
popołudniu do Coombe, aby do poniedziałku 
oddać się absolutnemu spoczynkowi.

Stokholm d. 20. marca. Następca tronn 
mianowany został wicekrólem Norwegii.

Berlin d. 20. marca. Orłów z sekretarzem 
poselstwa Murawiewem przybył wczoraj wie­
czorem.

Rzym d. 20. marca. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby jest instalacja no- 
weg prezydenta, bądzą z tego powoda, że 
Coppino przyjmie wybór.

z Poni-
z Woj- 
A. Mi­

li. Komarnicki z Horpina, M. Lehman » Wiednia,
dr. Korbl z Hall.

Hotel ANGIELSKI: J . Chmielowski 
kwy, A. Aulich z Lackiego, W. Ceiowski 
slawia, M. Bałabański z Nowego Sącza, 
ohalewski i W. Scizławzki z Tarnowa.

Hotei LANGA: A. Horn z Wiednia, 
ton z Lyonu, F. Weber z Wiednia, T.
Batuma.

Hotel KRAKOWSKI; J. Hełczyńiki z Zboro­
wa, J. Ramult z Woli Wyzockiej, F. Erbes z 
Żółkwi.

Hotel WARSZAWSKI: Dr. W. Rojecki ze 
Stanisławowa, W. Patraszewskl z Czerniowiee.

A. Gut- 
Tiede z

Wiedei,
godzina 10 min

Akcje kredyt. 325.50
Kolej Kar. Lud. —. —
Unionsbank 112.75
tossyj. bankn. 1.21

Berlin, 
godzina 5 minut 35 po południu. 

Bosyjsk. bankn. 204.60 Akcje kredyt.
ombardy 246.— Galicjskie

Poż. wschód. 59.80 Austr bank.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

We czwartek dnia 20. marca 1884.
Po raz dtiew iąty:

Podróż do Afryki
Soupp’egoopera komiczna w 3. aktach, mazyka F.

przekład A. Urbańskiego.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług tegaru lwowskiego.

Przychodną do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. S min. 40 rano pociąg po 

spieszny, o gods. 9 min. 27 wieczór pooiąg -tsobowy, i 
god. l i  min. 40 przed południem mięszany, o gods. ' 
nan. 61 wieesór pociąg lokalny mięssany.

Z CZERNIO WIEC: o gods. 10 min. — wiec Ar po 
oiąg pospieszny, o gods. 3 min. 35 rano i o gods. 3 minnt 
52 po poł dnia pociąg mięssany.

Z PODWOŁOOZY8K; na dworzec w Podsamcsn i
fods. 10 m. 17 wieczór pociąg pospiessny, o gods. 2 n 

1 rano i o gods. 3 min. 48 po połud. pociąg mięssany.
Z PODWOŁOCZY8K: na dworsec główny lwowsk. 

o gods. i o min. 30 wieozór pooiąg pospiessny, o gods 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po połudinin pociąg 
mieszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min. 32 
pociąg mięssany, i o gods. 1 min. 53 po polndnin pociąg 
lokalny Szos rsee-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, 
godz. 5 min. 9 po południu pooiąg mięszany, i o gods 
6 min. 35 rano pooiąg lokalny mięssany.

DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 m. 30 rano pooiąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po południu, i o gods. U 
min 10 w noey pooiąg mięssany.

DO PODWOŁOCZY8K: s głównego dworoa o gods. 
9 rano pooiąg pospiessny, o gods. 12 mm. 38 po połndnin
0 gods. 10 nun. 31 wieesór pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: s dworoa w Podsamcsn 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospiessny, o gods. 1 mi
1 po poładnin i o gods. U wieosór pociąg mięssany.

DO STANISŁAWOWA, na Strj^: rano o gods.
min. 5 pooiąg mięssany, wieesór o
omnibusowy, i o gods. 11. 
lokalny Lwów-Szosersee.

10 pooiąg
20 przed poładniem pooiąg

Przyjechali d.
Hotel Z 4 : A. 

Radzimiński z Krakowa,

20. marca 1884.
hr. Łoś z Bort iwa, Z.
A. SmolońsU z Bzowska,

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
L w ó w . Z Izby handlowej, 20. marca 1884. 

1. Akcje za sztukę 
bez knponu bieżącego płacą 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 297 50 
t  lwow.-csarn.-jass. 200 zł. w. a. 173 25 

Bankn hypot. galio. 200 zł. w. a. 297 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 250 —

Si. 'Asty zastawne ca 100 złr. 
bez knponn bieżącego:

żądają 
300 50 
176 25 
302 -  
255 -

Tow. kred. gafie 5 pro. w a. 
,  .  .  4
» t » 5
n • » ^

Banku byp. gafie. 6
- .  5

*

ikr es.

99 50 
90 50 
99 50 
86 50 

101 25 
97 49

100 50

Listy

101 50 
90 —

„ , 5wyls.zl0°/, prmlOD 25
dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — —

* » » • ■ ® »
8. Listy dłujine za 100 Ur.

Ogól. roi kred. zakład dla G&licyi
i Bukowiny 6 prc los. w 15 l a t -------

Ł. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic 5 pro. m. k. 99
Kom. bankn kraj. 5 prc. w. a. I em. 96
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. u 
Pożyczka ,  „ 1883 4 '/,•/,

5. Losy
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ ,  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . .
Kupony w srebrze

100 50 
87 50 

102 26 
98 40 

101 25

40 100 
75 97

40
75

dnia 20. marca
30 przed połudriem

Anglo-austrj. 116.75 
Kolej pełudn. 143 80
Napoleondor 9.61 '/*
Usposobienie: ciche 

dnia 19. m ara.

561.50 
126 40 
168 75

Walka wszystkich przeciw wszystkim.
Nasze csaiy mogłyby to wygłoszeuiu przyjąć ze 

spokojom, jako *;- ą dewizę. Usnńmy się od zgiełku wiel­
kiej polityki i rtaemy spo zenie jedno na i,as5 '< codzien­
ne życie, to zobaczymy, że nietylke co: „z wzm;-g\jące 
się pretensje do życia w /i g«. pomnożonego natężenia, 
lacz że sama walka o proste Istnienie coraz staje się ira- 
dniejizą i kosztowniejszą.

Zkądże wziąć tyle czasu, żaby pomyśleć o wiasnem 
zdrowia! Gorączkowa czynność i wzruszenia dążąoo sio 
celo: pieniędzy, jak najwiąo j zarobić pien.ędsy jeduego, 
i pełna trosk myśli o własną egJYrt-ncję drag ego spy­
chają wszystko inna na drogie m ejzoe._

Jeżeli czasem powstaną wątpliwości, rzy w v.j 
walce materjalizmn nie poświeć s ę zdrowi i, ta uj-awa;ą 
e inne myśli: Gly będę miał pieniądze wiele aieaiędzy, 
wtedy pomyślę i o zdrowin. Ża zdrowie jest zjwył zem 
dobrem, i że go nie zaitąpią żadne skarb na św ecie, żo 
tylko w zdrowem oiele mote być zdr>wa dusz*, i ze tro­
ska o to zdrowie, naize jest pierwszem, o t,vn mr-di 
bardzo mało ludzi. Dlateg* nie pomijam uponaenia: N e 
czekajcie, aż będzie za późio; kiedy pimcc będzie uumo- 
iebF>“! Jeżylibyście ozuli, żeście wasze zdrowie nadszar­
pnęli, lnb w skutek innych okoliczn oś.i, o których tu 
mówić nie można, nadwątlili, a tem samem potrzebowali 
gruntowego zmó wienia i odnowienia waszy-k sil, tu nie 
traćeie żadnej chwili i przeczytajcie puuizo.cą broszurę, 
wysilą w 12. nalW zie dr. med. Liebzuta „Rigeneratio ‘ 
w pierwszym rozdziale o osł&Menin nerwów i nerw 
Broszura ta  jest i > oenę 30 ct. do nabjoia w księg i» i  
C. Próbaski w Cieszynie.

Kaszel i katar , kichanie i t ,  p. uchylają
' znane i doświadczone Pi­

gułki kataralne aptekarza W. Vossa w przeciągu 
kilku godzin do najłagodniejszej formy. Do naby­
cia pudełko po 70 ct. we Lwowie w apt. Zygm. 
Hackera i H. Blumenfelda pod „Złotym Słoniem”.

Tylko te prawdaiwe, jeżeli na każ dem pu­
dełka znajduje się podpis praktycz. lekarza dr. 
med. Wittlingera.

Przeszło 1,000.000 pudełek szwaj 
car­

skich pigułek aptekarza R. Brandta spożywa pu­
bliczność co roku, nie potrzeba zatem żadnego za­
pewnienia, ie  gdyby pigułki nie były skuteczne, 
odbyta takiego by nie miały. Działają one skutecz­
nie i są pewnym 1 przyjemnym środkiem przeciw 
cierpieniom ątroby, żołądka, kanału odchoduwego 

cierpieniom żółciowym. Do nabycia pudełko po 
70 ct. we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera i H. 
Blumenfelda pod „Złotym Słoniem”.

niżej podpisane, córki Aniceta Chało-
dowskiego, z zawodu rzeźbiarza, wy-M y

ehodźey z r. 1863, pozostając bez wszelkiej wia­
domości o losie lab miejsca pobytu ojca naszego, 
upraszamy Szanownych rodaków, którymby jaki 
szczegół o naszym ojca był wiadomy, o łaskawe 
doniesienie o tem pod adresem.* „Sygurd Wiśniew­
ski*, poste restante Kołomyja.

Eleonora i Julja  Chalodowskie, 
Paryżl 68, ulica Gay,, Lussac.

Tattersall Warszawski.
Druga licytacja na konie

r o s p t o d o w e , p o w o i o w e  i  w ie r z c h o w e ,
odbędiie się

dnia 9 8 .  m a r c a  1 8 8 #  roku.
Meldunki koni pnyjmnją się tylko do dnia 21. 

marca włącznie.

Żadi

102 50 
91 —

17 —
22 50

19 — 
24 50

561
5.63
9.57
9.86
1.54
1207.

58.85

5.71 
5.73 
9.67 
9.96 
1.64 
1 227.  

59.70

ne lekarstwo
rej przypadłości objiwiają się w tak rozmaity sposób, 
jak jodan Żelazn (1Y

Środek tsn działa jednocześnie jako czynnik w/.ma 
eniający, zapobiegający upadkowi sił, wj .iszczenia i 
zwątlenin, pobudzający cały organizm, jednakże aby sku­
tek był niezawodny, lekarstwo musi być czyst.i i at*rin- 
nia przygotowane; z Ueo powodu właśnie palec* y 
prawdziwe „ P i g u ł k i  B l a n c a r d a ”, któ-yoh sposób 
przygotowania zabezpiecza je od rozkłada, co jest rzeczą 
nader ważną.

Wymagać należy podpisn Blancarda na zielonej 
etykiecie. Prn.rdziwe pigułki Blancard sprzed ją  się 
tylko we flakonikach lub półflakonacb. a nigdy na wago.

a — Wi*i 1 1 1  »i m 1 111'yeagWK.ig.i —*•ss—

Wiedeń, dutt
pdiT ia 1. w»łw

Alpiny
Anglo-Auefr.
? olr Kar. Lud.
Kolo! Połud.
Ko i j p.Elżb.
W«$(. Nordoatb.

kg. obi. p. sł 
Węg. eis. losy r. 114.—
3 . ren. węg. 4% 92 05 
Ros. rubel. pap. 1 21.50 
Galie, indami. 99.75

66.75
116.50 
298.75 
143 50 
313 70
157.50 
100 25

Marca. 1884.
50 jonnłudniu.
Węg akcje kr. 327.50 
Unionsbank 112 75
Moróbah* 273 50
Kotai Alfóld. 172.75 
Koluuw.-czerk 174.50 

Comana J 127 25
Elbet&l.
Losy tureckie 
Bankrersiu. 
Loey węgiar. 
Marki niemiee.

199 75 
19.80 

108.25 
116.75

CHOROBY P E C H E R Z A
Z t n r  moczowy,

K am ień, K a tar, nUpow/ciągUwoSć uryny. 
Szybko i radykalnie nie lecz^ przez użycie

BtazMiowych (te:»1qws) .ROCHERPIGUŁEK PrijfotowaDjćh przer aptek&rza I
Które zawsze p rzyn o szą  ulgę, najczęściej wyleczają, 

a  n ig d y  nic szkodzą.
Ich  n ie z a p rz e c z o n a  sk u te c z n o ś ć  sp ra w d z o n a  

b yła  90 r a zy  n a  300 w y p a d k ó w  p rz e z  n a jz n a k o ­
m itsz y c h  le k a rz y  u p e c ja lis tó w  w e w szy s tk ich  
c ierp ien ia ch  p ę c h e r z a ,  n e re k  i k a n a łó w  ury- 
now ych . F la k o n  z (0  p ig u łe k  w y sy ła  s ię  fra n co  
po n a d es ła n in  m andatu  p ięcio fra n k o w eg o  po d  
adreaem  : A p tek a  ROCHER, Dlica P crrće  (T em ­
pie), w  P aryżu . B roszu ra  o c h o ro b a c h  p ę c h e rz a  
z a w ie ra ją c a  12 w sp a n ia ły ch  ta b l ic  a n a to m ic z ­
n y ch  k o lo ro w a n y ch , z dodatk iem  b a d a ń  o  ch o­
rob ie  cu k row ej, w y s y ła  s ię  fra n c o ,  p o d  opaską, 
z a  n ad esłan iem  Jednego f r a n k a  w  m and acie  lnb 
m ark ach  p e c z to  w y  ch.— W e  L w o w ie  w  aptekach  
P . P . M ik olasch a i K rzyżan ow sk iego . W  K ra k o ­
w ie  w  a p tek ach  P. P . T ran  eryń s k i ego , B ed yk a  
I W isz n ie w sk ie g o . W  W a rsza w ie  w  »Pfekach 
P. P . D -ra  F . H ein r ich a , B s r c s s  i  w  składach  
a p teczn y ch  P . P . Ś p ie w a  I M rozow skiego.

Usposobienie: przygnębione.

W instytucie naukowym
w o js k o w y m  1598 7—? 

slioa Piekarska, L 21, rorpoozyna się
nowy kurs

do egsuninów na 
Jodnoroosnyoh oehotilków

1 do wsnystfaeh o. k. ZakUdóm wejsko 
wyeh * dateni 1 . maroa.

la*. i.ńtOT«si* ,"ł*suy® kandydatów 
■V lełL by śię weneśnie igłasmli, gdyż sgła 

Sajęcym Się po rozpoczęciu k5rsu InJty- 
tut me ręczy za dobry skutek egzaminu

F. Koestlieh,
d y r e k to r  Z a k ła d a .

Przyjmuje od godz. 5 —7 popołudnia.

,S1R1USZ‘
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Zimoro -icz* 1 10 na dole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tek tanie, albowiem sprawa- y

Do sprzedania
J<-

M<>

J UR YS T A

_  albowiem
dza takową bmpoś ednio r d proiu 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za­
wiązał stosnnki.

Koiztąje we L wo wi e  
1 k i l o  1 d r . (6 e t  i 1 zł. 60 ot. 

Na prowincji 
47, kila 8 zł. 20 ct. franko. 

ś  Co miesiąca ś w i e ż y  transport.
> A A A /

powodu braku paszy u dtierzavcy 
łowickiego w Z a s ta w c H c l i  o. p. 

na*t>Tzvaka 
K r ó w  d o j n y c h  tztnk 26. 
J a łó w e k  sztair «6.
B y k ó w  sztok 50

Rasa poprawna.
1776 1 -8

Poszukuje miejsca dyrektora względnie 
“ dmlniitrat dóbr. Zgłoszenia pod B. 

Adm. „Gazety Naród.” 1733 1—3

■Polecam  Szanownym Pp. wlaści- 
• . cielom dóbr ziemskich, kupcom

dost, 
kolo

oa

tawcom ,  na tutejszym 
eJ°Wym

O w ies
dworca

 ̂ i na nasienie po n a j t a ń -  
ko w*** e e n a c h- — Dośtawiam ta-

na wszystkie dworce kolejowe 
w ^pożyczonych workach. Referencje 
najlepsze. 1720 1—3
Józef Perłberger w Brodach.]

Ogłoszenie.

•Płótna ar
J**®ioarakde i rnmbnrgskie w ma- X  
*yoh i lużyoh sztukach i w róż- 
“«J szerokości -  RĘCZNIKI na 

W  wt®‘? . \ w k in ach , CHUSTECZ- Ą  
w  J I  białe i kolorowo, DYMĘ ^  
W  ,?»;!£ i desenie, SER-
5  ^ S i r E T Y  YSIT’ d e s s e r t k i^  1 SERWETY kolorowe, sprzedaje 
£  pojedynozo na łokcie i w całych 
JC  sztukach i poleca pod gwarancją 
M . za dobroć i trwałość i snmienną 

cenę, handel towarów mięazanyoh

A
A
A
A
A
A
A
AKowalski i Meyer

Lwów, Rynek, L 26.

Jako ustanowiony tymczasowy 
zarządca upadłości firmy; Jan 
Getta w Krakowie, oznajmiam ni- 
niejszem, iż należąca do tej upadło­
ści, a „istniejąca od lat 30 w Kra 
kowie pierwsza krajowa fa> 
bryka kapeluszy słomko 
wyeh 1 filcowych, jak dotych­
czas tak i nadal wyrabiać będzie; 
wszelkiego gatunku kapelusze słom 
kowe i filcowe, sprzedaje takowe tak 
hurtownie jako i drobiazgowo, przyj 
maje dotyczące zamówienia, a wresz 
cie jak dotychczas, przyjmuje pranie 
jako też przerabianie kapeluszy „we­
dle najnowszych wzorów paryskich i 
londyńskich”; wszystp > po cenach 
nafnmiarkowańszych.

Kraków, dnia 17. marca 1884.
Dr. Mochnacki

zarządca masy krydalnej, firmy: 
1782 1—8 „Jan Gełla*.

iiłoty medil wystawy kucharskiej
we Wiedniu 1884.

W
Atzgersdorfskie

ces. krupki perłowe
uznane jako najlepszy fabrykat, 

s p e c ja ln o ś c i  w y laszcao - 
n y c h ja r a y n  s t r ą e z k o w y ^ ,

a te:
wyłoszczony zielony groch cukrowy, 

„ żółty .  
bób, .

wyłnszczona seczewioa, _ 
wyłu.zozoua kasza owsiana i tatar- 

ozana.
Wizyitko w kartonach po 600 gram.

Wszystkie powyiize artykuły wy­
rabiane bywaią w c. k. uprz. l l t l -  
gersdorfskfej fabryce wy­
robu kropek i taszczenia 
grochu we W iedniu  z naj- 
uzLchutniejizjcb płodów Barowych 
i z najwięksi \ troskliwością, a dla 
ich  ̂nader delikatnego smaka i wiel 
Liej wartości polywnej, godne są one 
polecenia jako zdrowe środki po 
żywne. 116 s 1- 10

Do nabycia we Lwowie: n pp. 
Nat. Bauman r iynów, Karola Bałła 
bana, F. Czarneckiego, pani Jmtja- 
nowej, Karola Klimowicza, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, 
St Markiewicza, S. Nnssen lat a, w 
Narodnyi torhowli, Badłowski & Mar­
kiewicz i St. Wojciechowskiego.

100 pni dzierżona
razem lnb partjami po 7 zł. za sztnkę w 
Przeroślu; obok Nndwórny, poczta Cu- 
^w T l1* 2  óo sprzedania.

Są do sprzeds
z wolnej ręki

nli

D o b r a

w pMiii zmiSiCiyfl
poczta w miejscu,

|est do sprzedania
400 kilogramów różowych,
200 „  żółtych
buraków pastewnych

o b e rn d o r f s k f  e k ,
100 kilogramów 50 złr. 

1 kilogram po 60 ct.

położone przy kolei npr. arcyks. Albroc , 
ćwierć mili do stacji w Cięoiowio, pół 
mili od Stanisławowa.

Dobra te mają grantów 1034 lLurgó'
Z tego 550 morgów ornego pola, SOI 

morgów łąk, 450 morgów lasn; dwa mły­
ny, staw, cztery karezmy, które niosą 
1880 z!r. rocznie; zabudowania gospoda 
skie w najlepszym stanie, z tych l l  bn 
dynkówmnrowanychkrytych gontem, zaś 6 
bndynków drewnia ych; dwór mieszkalny 

ofloynami i ogrodem owocowym koło 
dwora.

D bra te są do sprzedania z całym 
inwentarzem żywym, k tó ry  składa się 
140 sztok bydła rasowego; 9 par koni; 
oras nieżywym, jak wozy, przybory go­
spodarski, maszyny rolnicze i t. p.

Dobra te są obciążone długiem ban. 
kowym w wysokości 34.000 złr. oprocen­
towanym po 5 prc. od sta.

Bliższej informacji można zasięgnąć 
kanoelarji adwokata dr. J .  R e s e n -  

b e r s a  w Stanisławowie. 1700 1—3

1781 1—3
W państwie Zaleszczyki

poczta w miejsor, 
i t a n c w i  m ł o d y

,P p z e d św it“
m  8 0  a l r .

Balsam 1
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do

99

20%  
t a n i e j .

Rósslera oryginalne 
c h t o d n i k f

na mleko.

•  a g  *
S-B ^

es >> S O

a mes a

I * -
■ « 5  f  -i 
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Unstrowani lonnill franco i graHs 
land- und fom«w. Verkekr»nnrea«

w# Wiednia, HI, angarga« e, 59
(własny dom). 1484 8—12

usunięcia tychże w jak najkrótszym 
oiasio. — Cena t  dokładnym sposo­
bem użyoia 80 ot. Na prowincję z 

opakowaniem °0 ot.
Balsam na odmrożenie

najlepszy. — Cena flaszki 35 ot. 
Skład główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5.

LEęONSde FRANęAIS
par un professenr lautćat d i S*’- 
cietó d’Etbnograpbie de li.JSi r® 
cemm nt arrivó a T óopol, ł**" 
tions prćlimlnaires, jfr» • 
mutrę, ronTOt....MslotS* 
rature frssnę^se

S’»dresa.' r  a M . F d U *  r u e  
Oarncarska 15. aa re* 
de-chaussće.

£gzau.ii>ow*ny

m a s z y n i s t a
monter, ślusarz, peszukuj:; poaiid/ ; r.y 
palowej młot ar ni lab tartuka. Łitkawo 
zgłoszenia pod literami W. D. w Sarooe 

Chorostków. 1728



Nasiona na r. 1884.
Polecam wszystkie gatunki warzy­

wne, inspektowe i gruntowe. — 6 
gatunków pastewnych bura­
ków  i 4 gatunki rzepy (tornips).— 
Trawy pierwszorzędne gazonowe i 
pastewne, koniozynę, lucernę i inne 
gatunki; wszystkie w najlepszych 
wypróbowanych gatunkach; kwiaty 
wazonowe i ogrodowe. 158o 1—4
Karolina Gelstlerowa,

pod „Wiosną"
liczba 39, G łówny Bynek.

„Niedziela" sztokfisz
Tygodnik dla ludu.

Wychodzi od 'nia 1. stycznia 1884 we 
L w o w i e  pod opiekę „Macierzy Polskiej" 

P r z e d p ł a t a  wy os i ;
Bocznie . . . 3 zł. 50 ct.
Półrocznie ■ ■ 1 ,  75 ,
Kwartalnie . _ • — „90

Prenumeratę najlepiej jest wysyłać 
przekazem oooztowym, wprost do Admi 
nistracji „Niedzieli" we Lwowie, w Gm 
chn Sejmowym lub ił składać ję  w któ 
rejkolwiek księgarni i u pp. delegatów 
„Macierzy Polskiej". n eo  1—8

KompL.ów „«iedz eli" od 1. stycznie 
1884 r. posiada Administracja na składzie 
jeszcze tylko kilkadziesiąt egzemplarzy

Kesztki sukna
prawdziwych materji od 1 zl. za ictr 
wyiej. Wzorki za m. deiłaniem marki po 
cztowej na 6 ct. wysyła

S k ł a d  f a b r y c z n y  
„zum w eissen L am m “

w  B e r n i e .  1 104  1 —80

L E C Z E N IE
Suchot,

Zapalenia oskrzoll, | 
Katarów, 

^V ^Słaboócl piersi,I 
Skrofułów,!

z i a h e k ^ A
3 Kreozotu.
SABOURDY

m

Przez
użycie

iptoka usnyiDi 
8, ulica de Choisenl, 8

w  P aryżu .

we Lwowie w aptece P. Mikolasoha.

1 8 8 4 .
C e n y  z n i ż o n e

Powszechne r ę c z n e  8IEW NIKI
do konicejny i zboża,

oko ło  6 M etr. s ze ro k o śc i 
r z a t a ,  3 m o rg i na g o d s  nę 
je d n o s ta jn i* ,  p rz y n a jw ie k  
s i e j  o szczę d n o śc i zboża. 
D a je  s ię  u z y ś  do s ie w a  
w sz e lk ie g o  g * ta n k u  zboża 
i  n a s io n , szcze g ó ln ie  k o n i­
czyny . W ra z  ze * k rz łn k p  
i  p rz y rz ą d e m  do o le ju  22 z ł 
Ś w ie tn e  ś w ia d e c tw a  m a n y  
K s ią ż ę c y  in s p e k to r a t  dóbr 
P a n k ó w * , b a ro n o w sk a  dy ­
re k c ja  d ó b r B y s trz y c a , ba 
ro n a  E d e lsk e im a  u rz ą d  le 
śn ieży  i g o sp o d a rczy  B rz o ­
zo w ic z a , z a rz ą d  dom en 
S a u g e n s te in , d z ie rż a w a  
dó b r W e is se n e g g  itp .

F a b ry c z n y  s k ła d  m a­
szy n  ro ln iczy ch  i sp rzę tó w  

i sp ec ja ln o śc i gospod . L and - an d  F o r s tw . V e r -  
k o h rg -B a re a u  w e  W ied n ia  IU . U n g a rg a z se  59 (w  
w łasn y m  d o m u .)

S ta c ja  d o św iad cza ln a  w e  w ła s n e j  p o s ia d ło śc i.
1 1 4 2  1 — 6

suszony po 
90 ct. kilo 

moczony po 40 ot. kil o 
F y z in a  solone po zlr. 1.60 kilo, 

-K a w io r  astrachański >o złr. 9.60 kilo 
M o s k a l e  w piklach tas. 5 kl. zł. 2.80 
ś l e d z i e  zwijane z cebulką 5 kl. zł. 3. 
W ę g o ra  w roladzie 6 kl. zł. 7.50 
S a r d y n k i  francuskie w oliwie po ct. 
25, 85, 40, 6 ', 80 i zł. 1.20 do 1.50 puszka. 
G / JlT-  Imperiale, Kminkowy. Strachi 

V  no, Gorgonz dla, de Brie. Che- 
* ster, Bo quefort, Ementhal, 

B r y n d z a  liptaws i po f0 ct. kilo
poleca handel 1282 1—6

St» M a rk iew icz
re Lwowie, w  rynku, 1. 43.

jjv timfi óUrll kltei Wtpfe
ignfhcttpngLftait. rjry—r.n»—rtty

Cenni­
ki na 
żąda­

nie 
franco

prawdz. zegarki cyliodrowe 6 zl. 
Chronometry z złot. brz. i kompasem 7 zł. 
Waszyngton, p tent. remontery 8 zł. 
Najnowsze niklowe Bee do nakręć.
Stare remontery z kompasem 4 zł. 50 ot. 
Prawdz. srebrne remontery jnkrowe 13 zł 
Te same Sayonetty z 3 srebr. kopert. 16 zł. 
Te same wskazujące daty 20 zł 
Złote remontery damskie v0 95 zł.
Złete rem. męzkie ankry 30 zł. sav 49 zl.

Do każdego zamówi )nia dodaje się 
gratis łańcug ii i medalion ! 12 foto­
grafiami paryskim i, albn wielkie z 
Tze- lo 300 ilustr. J .  J .  K a r e c h  f 
we Wiedniu, II. Ob. Donanstr. Eliashof 107

Unikać fałszersiw wymagać podpis : E. CrRILLO.l.'.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILL0N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

P r z e c i w  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancji gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W PARYŻU u P. GRILLON, apt — W e w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

We Lwowie w aptekach pp. • Mikolascha i Krzyżanowskiego.

L. 2159.

Obwieszczenie.

L. & C. Hardmuth
S K Ł A D

pieców porcelanowych
We Lwowie ul. Akademicka l. 3.

741 1—6

S yrop
KODEINA I BALSAM TOLLTANSKI
j es t  ś r od k i e m łagodzącym i u śmi er za ­

jąc ym nieoceniónym d ’~ azieci  w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 2 2  i 19

W  L w o wi e  w  a p te k a c h  P P .  K.  Mi ­
kolascha,  Ruckera ,  A.  klepińskiego,  
Kr z yż ano ws k i eg o,  Ankl ika.

W  K r a k o w i e  w  apt .  k :h P P .  T r a u -  
czyńskiego,  Rei lyka,  W i s z n i e w s k i e g o

Podaje się do publicznej wiadomości, że XXI. Ogólne Zgro­
madzenie galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego upowa­
żniło dyrekcję tegoż Towarzystwa do rozebrania oficyn w domu 
pod 1. orj. 3, przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie, należą­
cym do galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego —  i do 
wystawienia natomiast oficyn dwupiętrowych do 1. października 
1884 w drodze przedsiębiorstwa, podług planów i kosztorysów, 
które są każdego dnia od godziny lOtej rano do godz. 3ciej 
po południu w Dyrekcji galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego 
do przejrzenia

Życzący sobie podjąć się tego przedsiębiorstwa, zechcą 
wn: ;ść swoje oferty z 10 prc. wadjum najdalej do 10. kwietnia 
1884 do Dyrekcji galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Z Dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 17. marca 1884.

l@f* H  a  n  a  e  1  ̂ "M  

Fryderyka Schubutha i Syna,
L w ó w .  B y n e k .  l i c z b a  4 5 ,

poleoa: nagrodzoną srebrnem i medalami zasług i z istniejących dotąd
najpiękniejszą i najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w  p i ę c i u  ko lorach . :

Nr. 0 biała; Ni 1 jasno-żółta: Nr. 3 jasionowa; Nr. 8 orzeohowa;
Nr. 4. maho owa.

PUDEŁKO wystarczające na wielki pokój z dołączeniem iposobn 
nżycia kosztuje J “ I r .  1991 1—2

M l D u  n a b y c i a  w  h«*n l a c h : we W iedniu: L. Brzeżany; w njjfl 
Pradze; T. Preissig; w Ber-...; F. Schmidt; w Krakowie; J. F. Fischer, |  £

 M, Jawornicki, F Lenart, K. Okoć, A. Suski ; w Buzo ło <ie: A. Marinio- j» <*j
wa i Spł.; w Bochni: J. Michnik, M. Brenholz; w Brzesu J. Ai Celinik; 
w Brodach: W. Adamowicz; w Brseianach: E. Moerl; w Czemiowcach: J. 
Sehnirch; w Horodence: A- Pohowski; w Jo ile: G. Steinhaus i Syn. 1 
Weisenfeld; w Jarosławiu; K. Zabłotny; <r Kał szu: J. Korytowski; w No­
wym 8ąctu; K. Miller; w Przemyślu: M. Kozłowski, M. Krug, E. Machał- 
ski; w Podtcołoczyskach: G. Morawetz; w Rzeszowie; Schaiter i Sp., E. 
Neugebaue.-; w Rohatynie; F. Marz; r Sanoku: B. Barth; w Stanisiawo- 
wie: W. Waldek, Ch. Meisels; w Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. 

filii Grot; w Tarnowie: F. Leszczyński, Mfildner iSp.; w Tarnopolu: E. Frantz; 
w Zaleszczykach: L. Schiller i Syn, H. Sanocki; w Serecie: J. Dempniak.

.f e g S j _____________________

Meprzemakame suknie guńkowe
b e z  k a u c z u k u  z najlepszej wełny owczej styryjskiej w naturalnych kolorach 

szarym, brunatnym i czarnym 
Płaszcz dla turysty z kapuzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski lub do podróży 12 zł. do 16 zł.
Styryjskie Saoco lub jnpka lit zł. do 16 zł.
Zupełne ubranie męzkie 20 zł. du 80 zł
D a m s k i e  p a l t o t y  modne i n .dcr elegs osie l ł  zł. do 16 zł.

u Nieprzemakalne kapelusze glinkowe
dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 ?Ł 

WszelHe gatnnki nieprzemakalnej guńki (Lodin i Lodenstoff) i umodnionej 
materji guńk wych na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach najtaniej za 
łatwia rychło za pobraniem handel sukna

Jan Gimzberg, w Gracu (Styrja).

[W niedzielę d 30. marca 1884 r. o gudz. 4. popolnd.
odbędzie się

w  s a l i  I I I , s z k o ł y  r e a l n e j ,  p r z y  u l i c y  K a m i e n n e j ,

Ogólne zgromadzenie
Towarzystwa W z a ie n o  M y t a  wa Lwowie,

z a r e j e s t r o w a n e g o  z  o g r a n i c c o n *  p o r ę k f .
N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w 1883 roki
2. Sprawozdanie Bady Nadzorczej z dokonanej rewizji zamkmęoia rachun­

ków .a  lf-83 r. i wniosek na udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
3. Wnii ek Bady Nadzorczej co do udziału zysków z r. 18 3.
4. Zatwie- izenie wyboru jednego zastępcy dyrektora w miejsce ś. p. Anto­

niego Diiitzi (§§. 4. j 49. statutu).
5. Wybór pięciu członków Bady Nauzorczej w miejsce ustępujących pp. 

Emanuela Galla, Kleofasa Hobgarskiego, Adolfa L tnera, Franciszka Połndniew- 
skiego i Wincentego Żaaka statutu).

6. Uzupełniając’' wybór jednego członka Bady nadzorcz-j w miejsce ś. p. 
Antoniego Dultza (§. 26. statutu.)

7. Wnioski Bady Nadzorczej do zmiany §§ 38 i 67. statutu.
Sprawdzenie zamknięcia rachunków jest wyłożone w biurze Stowarzyszenia

dla przejrzenia członkom.
We Lwowie, dnia 14. marca 1884. 1765 1 -  2

Z BADY NADZORCZEJ 
Towarzystwa Wzajemnego kredytu we Lwowie, zarejestr. z ograniczoną poręką. 
K a r o l  G r o m a u ,  prezes. W i k t o r  Ś w i s t e r s k i ,  sekretarz.

U 0 7  1 — ?

Th. BKEDTa „Fabryka wyrobów żelaznych"
w  O t t y n i i ,  w  G a l i c j i .

poleca swoja, l e j a r n i e  ż e l a z a  dla wszelkich potrzeb m a s z y n n y r h .  także 
l i—iy<-h t o w  a ró w  ż e l a z n y c h .  Dalej utrzymuje w zapasie dla t r a n s m i ­
s j i  wszelkie p o t  z e h n e  r z ę ś c i  s k ł a d o w e .  W najkrói w czasie dostar­
cza potrzeby do z a ł o ż e n i a  g -o rz e lń . do urządzeń tartakowfch dla ruchu 
parą i wodą, jakoteż u r z ą d z e n i a  - o destylarnl nafty i wydobywania wosku 
ziemnego, tudzeż te same do wydobywania surowca we wszystkich okolicznościach.

Reparacje i mont .wania wykonają się rychło i dokładnie.
P r o j e n t a  i  k o s z t o r y s y  dis' wszelkich zakładów gospodarskich w za­

wodzie maszynowym przyjmuje zawsze fabryka, poręozająo szanownym odbiorcom 
najdokładniejsze wykonanie 1047 h 1—10

Williama Lassona Hair-Elixir.
Najsławniejszy środek na wzmocnienie i zasilenie porostu włosów. 

Flakon 3 złr.
We Lwowie jest ta tynktura jedynie prawdziwa do nabycia 

n H. Leona i Ignacego Jahla, w Tarnowie n M. Głodzińskiego w Tar­
nopolu u St. Kostynonicza perfum. 10816 1—?

L’ 998314

G łó w n y  s k ła d
piwa ołomunieckiego

nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukcwiay flaszkach i beczkach u

JE Ml  u  a  s n  M M e r M e t *  a ,
we Lwowie, ulica Kooernika, liczba 8.

1350 1—V

1 u ło ż o n a  1 8 3 3 .
J B r e l t e n s e r s h a  p r a ę d a a l i  i l a  b a w e ł n y  

M . H a n a n t i k a  S y n ó w .
Skład we WIEDNIU V II., Nenbangasse N r. 16.

W łasne w  roby
B a w e łn ia n a  p rz ę d z a  do ro n ó t  p o ń cz o szk o w y ch , 
n ie b  licho  w an a , jo d n o k o lo ro w * . d w a k o lo ro w a  d e ­
s en io w an a , p ło m y k o w a ta , n a k r s p i a n a  i tp .  W k a r ­

to n a c h  lob p a k ie ta c h .
Br rełna do fastrygow anla dla  krawców 

baw ełna na k o łd ry  Itp. 
S p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w

N ic i do b ec z k o w a n ia , n ie i  w łó k n is te ,  b a w e łn a  do 
o c z k o w an ia , b a w e łn a  do z a ty k a n ia ,  b a w e łn a  do 
z n a c z e n ia , a e w in y  ( s z k o c k a  b a w e łn a )  n ic i  k ró ­
le w s k ie , n ic i  do szy c ia , n ic i  n a  sz p u lk a c h , n ic i  

m ocno j a k  że lazo , n ic i  do p o d ra b ia n ia .
Nici z  owczej w ełny:

2 -  3- 4 -  i S n itK ow a w o łn a  ze firo w a , m ech  w e ł­
n ia n y , w e łn a  G ia tiń , a n g ie ls k a  w e łn a  n a  p oń ­
czochy , a n g ie ls k ie  z a k ra p ia n e  n ic i  p o ń ez o sck o w e  
Y igogn ia , a n g ie ls k a  w e łn a  e id o rs k a ,  n ic i m o h a ir , 
n ie b lic h o w a n a  w e łn a  n a  s k a r p e tk i ,  f a n ta z y jn a  
w e łn a  ze firo w a , w o ła a  z a ję c z a  itd .

Szczególnie tanie bawełniane nici w kartonach =  430 gram. po 10 kłębków 
blichowane, jednokolorowe i raye.

W y s y łk i  n a  p ro ł) ,  a a  25 i ł .  a a  p o b ra n ie m  lu b  n a d e a ła n ia m  n a le a v to łc i.  Z aw iera*

_ .  _ ------------ Z raw ierajpco  12 k a r  tono w w y b ra ­
n y ch  w  g a tu n k u  b U chow anym , jo d n o k o lo ro w y m  i R ay e  z p o tra c e n ie m  3 p rc t .  s k o n ta  k a s o ­
w ego  i z do liczen iem  n a le ź y to ś c i za sk rz y n k ę .

Z le c e n ia  z p ro w ia c j i  z a ła tw ia ją  s ię  n a j le p ie j .  C e n n ik i f ran k o .

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE ORIZA
de L. L E G R A N D

D ósU wc* R ouyjtk icgo  Cesarskiego Dworu

ORIZA LACTĆ
UOTION ŻMULIOWI

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.
8AVON ORIZA

Doktora O. Reveil, sąjłagodniejsxe mydła dla >kóry.

B S S - O R U k  e t  O R U A - L l f
Ifsfmrwtz* pmfwmy przyjęte t używana prztz świat tUgsnckL

ORIZrr POW DER
KYŻfWY PUDSB 

Pnytafiająuy do skśry 1 nadająey ja] dallkatuodć aksanu.

S K Ł A D  U Ł Ó W i l T .  2 0 7 ,  HUE ST.

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha.

k a n t o r  w y m i a n y
/

c. k. uprz gal.

akcyjnego flanku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta f mtnety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5°|0 JL1 ST I hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipotec/jie,
które i. adług prawa z d. l.lipua 18^8 (Dz p.F. XXXVIII. N 9H ) 
i uajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilar::ych, kaucyj inałżeńskich wojsko- 
wyck na kaucje i wad;a, s ą  ?j i  ty im  kun tosM O  «lo m ab y e its .

Wszystkie polecenia z prowincji w; onują się bezzwł^ 
osaue* po kursio dziennym- bez doliczenia prowi»-ji. *2 e—-

l  «
I. departamentu

L. 648.

Ogłoszenie.
Jarmarki wiosenne na konie rasowe w roku 1884 odbędą! 

e,ię podobnie jak lat poprzednich w miesiącu kwietniu b. r. w 
następującym porządku;

w Stanisławowie dnia 8. kwietnia b. r. 1722 1—3 
w Tarnopolu „ 16. „ „
w Rzeszowie „ 23. „ „
w Mościskach „ 25. ,, „
w Tarnowie „ 28. „ „

Na rzeczonych jarmarkach odbędzie się zarazem premio­
wanie źrebiąt roczniaków, dwulatek i klaczy pełnoletnich.

Wydzierżawienie dóbr

Żubrza, Sichów i Pasieki.
Celem wydzierżawienia:
I. dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa i Pasiek, poło­

żonych o milę od stołecznego miasta Lwowa, obejmu­
jących :

pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów z budynkiem 
mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, 
tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, z 
wyłączeniem jednak prawa propinacji

II. gruntów tak zwanych poleśniczowsKch w Zabrzy 
objętości 36 morgów 1117n° obszaru, odbędzie się 
dnia 31. marca 1884 O godzinie l i t e j  przedpołudniem

U c y  t a c
na podstawie pisemnych ofert w biurze 
magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego 

kontraktu, a kończy dnia 23. czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 

z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 31. marca
1888 roku.

3. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia
się :

a) za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki na
czas od 23. czerwca 1885 rocznie po złr. 4.200

na czas od 24. czerwca 1885 do 25. czerwca
1889 rocznie po . . złr. 5.100

na czas od 24. czerwca 1889 do 23. czerw­
ca 1893 rocznie po . złr. 5.550

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy ro­
cznie po . . złr. 350

4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w  półrocznych 
ratach z góry.

5. Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4.800 złr.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w 

wadja wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a. zawie­
rać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacji, 
i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzie­
rżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa departamentu I. 
magistratu najpóźniej dnia 30. marca 1884 do godziny 
1. z południa. — Oferty nie oznaczające cyfrowo czyn­
szu dzierżawnego, lnb też ewentualne nie będą wcale 
uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć można w 
biurze I. departamentu magistratu w urzędowych godzi­
nach przedpołudniowych.

M a g istra t król. stoł. miasta 
L w ó w ,  dnia 14. marca 1884 r. 1471. 1—8

FRANCUSKA
Ces. k r .  a u s t r . w ę g . n p r z y w .

UCaterirc na drewnianych sprężynacn.
O zlr.

1673 1 -12

G zlr.
Zastępują sienniki słomiane i  druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk­
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. 

f i M w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i a ,  I ,  H a s i m l l l a n s t r a s s e ,  n r .  1 .

fc-Tylko wtedy p r a w ­
d z iw a ,  jeżeli każda fla- 
jzka opatrzona p o d p i ­
s e m  AŁolia 1 m a r k ą  
o c h r o n n ą .

Tylko wtedy p r a w ­
d z i w a ,  jeżeli kasd a  fla 
u h  opatrzona p o d p i ­
s e m  M o l l a  i  m a r h ą  
o c h r o n n ą .

Do w c i e r a n ie  na iKntouzne leesenie gośca, roamatyzmn, : zeikiego rodsajn 
rwania w osłonkach porażenia, bolu w głowie, w aazacb 1 zębów ; do okł&dÓW na 
wszelkie uszkodzenia i rany, przadw zapaleniom i wrzodom. Do u ż y c i a  w e w n ą t r z ,  
n e g o  zmięazaaa z wodę, przeuiw raptownym nudnożciom, wymiotom, kolce i dyarji.

  Flaszka * dokładnym przepisom użycia 80 ot. — Główny okład wysyłkowy u _ _

A. Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, L Tuchlauben, 9.
bsłady: we L w o w ie  w apŁ Btiaera, i Zygrn, Kuckera; w handlach F. W. ii. jiikow»kiego, Stef- Markiewicza, JLfibn ' & Hanke rx. Sklepińskiego; 

Karola Bałłabana, M. Kula* apt.; w Brzsżanaon o. HausDerg aptonarz; w Buczaczu Joel B. Rap o ; w OzrsrnżowcLjb C. Alth apt.; w Iaaye Kom Sozaiska; w Jar. 
aławiu w apt. Wikt. Bonina, J. WisR- apt.; w ISaJuuzu: Jouaa Haller; w Kotomyr: Jan Sid.rorioz apt.; w Kotzmana O. Oknmiewsu; Krakowie w 'ipt. W. Redyk*, 
Wilhelm Fjcz; w Kolbuszowi Fr. Baozea, apt.:w Mielnicy S. Bteinbolz; w -Aonnicorzyuicacn: L. v. Żarski apt.; w Fr wołociyszaoii u G. Morawetza; w Brsemyilu 
w apt. Frań. Nalilika; A. MańkowLiaet ap , w Przemyśtanaoh: E. Baranowskiego a rt.; w Bseszowie J. Sohaitter < Cmp.; w Stanisławowie w ap t S. Amirowioza, 
J. Macury; w Suozawie B- Luzka sotj^w aaiiozu: Jozef Byuczarssd; w Samborze w apt. J. Aleksie cza; w Tarnopol jw apt. H. Kahanego, .P r. Jamrogiewiosa, i E 
Trantza; w Turce M. Scbloobtera; w^Zydaozowie: M. Bardasza apt. -

_ • fT. _
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i jL Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański. Z drukarn „Gazety Narodowej,“


